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RZECZPO 


„Fłalio! Hier Freiheitssender Danzig! 


Tajna radiostacja w Gdańsku 


NOWA 


JP 


-© demaskuje bezprawia i teror hitlerowców 


GDAŃSK, 9.8. W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek czynna 
yła na krótkiej fali 25,3 m 
Zmienionej zresztą w ostatniej 
chwili). — tajna radiostacja 
„Freiheitssender Danzig”. 


Na wstępie. audycji speaker 
Dodkreślił, że radiostacja ta nie 
ma nic wspólnego z żadnym ru 
k em „międzynarodowym czy 

omunistycznym, a jest wyłącz 

e na usługach „Narodowego 

drodzenia Niemiec“, przeciw- 

awiającego się wojennym ten 
encjom hitleryzmu. 


„Audycja potwierdziła następ- 
nie fakt wywiezienia z Gdańska 
do Rzeszy archiwum gdańskie- 
Zo, uzupełniając to wiadomoś- 
cią, że jednocześnie wy wiezio- 
no wszystkie akta policyjne ż 
tat ubiegłych, a m. in. również 
akta z okresu obejmowania wła 
yć przez narodowych socjali- 
w w r. 1933, świądczących 

> niebywałym terorze' partii hi- 

se sn stosowanym w tym 
e. 


W dalszym ciagu audycji spe 
aker podał do wiadomości re- 
elacyjne dane dotyczącę „za- 
nionych“ na terytorium w. m. 
qdańska osób. Według tego 
luletynu od r. 1933 „zniknęło 
Z śladu* 2327 osób. W obo- 


ach koncentracyjnych Rzeszy 


Tzebywa 8.449 gdańszczan. | 2) Japonia proponuje pozostanie 
W 


. Dwie wizyty morskie 


á, (b) W dniu wczorajszym zako. 
Wiczyły w porcie wojennym na 
d *cywiu trzy wielkie kontrtorpe- 
Owce francuskie: „Chacal“, „Ja. 
pra i „Leopard*.Na jednostkach 
Yeh pod dowództwem najwybit. 
iejszych oficerów zaokrętowani 
p Podchorążowie słynnej szkoły 
w z cUskiej marynarki wojennej 
Brest. 
; Wizyta marynarzy francuskich 
© nosi wyłącznie charakteru kon 
rj malnego. Jest ona wyrazem 
i ayoh więzów przyjaźni, ja- 
aczą oba narody; potwierdza 
ło: „również w* całej  rozcią- 
ości. słuszność tezy, iż mo- 
Jest najtrwalszym i najlep- 
"eż pomostem łączącym naj- 
„zlej nawet odległe kraje.” 
nięjy dcja kroczy na czele tych 
icznych mocarstw, które szcze- 
inie ENA pokoju i dlatego wła- 
agi Tząd i parlament w najściślej. 
ai a; odzie pracują nad podnie- 
tego m jej.potęgi militarnej, dla- 
dodat *z sprzeciwów uchwalane są 
nie. tkowe kredyty na dozbroje- 
D i floty. 
dok; eniajac olbrzymie wysiłki 
i ane na tym polu w ostat- 
‘balansa h przez naród francuski, 
$zozej €lstwo polskie patrzy ze 
stawe. sympatią na świetną po- 
|" Marynarzy i wspaniałe; no- 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczposnolitej”) 


Oprócz tego w więzieniach nie- 
mieckich znajduje się 3.246 oby 
wateli gdańskich, osadzonych 
tam za działalność polityczną. 

Dane te zostały zaczerpnięte 
z tajnej statystyki, sporządzo- 
nej w: Gdańsku na rozkaz Ber- 

na. 

W audycji zwrócono specjal- 


ną uwagę na „szarą eminencię" 
ruchu narodowo-socjalistyczne- 
go w Gdańsku — -superinten- 
denta teatru Merz'a, przyjacie- 
la i zaufanego współpracowni- 
ga „Gauleitera“ Forstera, który 
m. in. przyczynił się do zwol- 
nienia prezesa izby przemysło- 
wo-handlowei. 


Audycja zakończona została 
zawiadomieniem, że rozsyłane 
przez prezydium policii gdań* 


Następnie zwrócono uwagę 
słuchaczy, że Gdańsk sprowa- 
dził z Rzeszy olbrzymie ilości r 
towarów, za które płaci obec” | skiej wezwania do odbywania 
nie z podatków na kwatery i u- | służby wojskowej Rzeszy są 
trzymanie urlopowiczów  nie- | bezprawne oraz wezwaniem o- 
mieckich, przybywających z | bywateli gdańskich do przeciw- 
wycieczkami „Kraft durch Freu | stawienia się aP a K) 
de“. . 


| RERT= Araki oświadcza: „Wojna jest nicumikkziomu* 


Walki na całym pograniczu 


Mobilizacća dwóch rocznitów Czerwontgo Krzyża oraz GPU w Sowietach. Garnizony ukraińske gitowe d) 
wyjazdu na front. Militaryzacja radia, te'egrafu, telefonów i kolei syberyjskich 


W niedzielę wieczorem sowiecki 


komisarz. spraw zagr. Litwinow przy- 


iął na 3-godzinnej rozmowie ambasa- 
dora japońskiego w Moskwie — Sżi- 
gemitsu, Konferencja wykazała ogro- 
mną rozbieżność poglądów iapoń- 
skich, które dadzą się streścić jak na- 
stępuje: > 

1) Japonia proponuje natychmiasto- 
we przerwanie działań wojennych. 

"Sowiety żądają oprócz tego złoże- 
mia przez Japonię zobowiązania wy- 
cofania wojsk z terytorium uważane- 
go przez Moskwę za sowieckie. 


woczesne jednostki wchodzące w 
skład francuskiej floty wojennej. 

Goście francuscy mogą być pew- 
ni, że spotkają się w Polsce ze 
szczerą gościnnością i najżywszym 
uczuciem przyjaźni, tym silniej. 
szej, iż opartej na tradycyjnym 
wzajemnym 5 i zaufaniu 
obu narodów, których żaden czyn. 
nik rozdzielić nie jest w stanie. 

W chwili, gdy na wodach pol- 
skich powiewa trójkolorowa ban. 
dera francuska, przybywa z ofi. 
cjalną wizytą do Gdyni pierwszy 
lord tadmiralieji W. Brytanii, sir 
Duff Cooper. Jest to ten sam 
zwierzchnik brytyjskiej „marynar. 
ki wojennej, który witając swego 
czasu w imieniu najstarszej floty 
świata młodych marynarzy pol- 
skich, wyraził przekonanie, j pol 
ska marynarka wojenna wychowa- 
na fa „ajłepóżych tradycjach, jest 
tak jak i W. Brytania i jej soju- 
sznicy, najlepszą gwarantką poko. 
ju na wschodzie Europy. = 

Dla społeczeństwa polskiego nie 
bez znaczenia jest fakt, Rh obie 
wizyty zbiegły się niemal równo- 
ieis. Młoda marynarka polska 
odegrać może w oparciu o najwię. 
ksze potęgi morskie poważną rolę 
w polityce naszego kraju, rolę tym 
donioślejszą, iż wiążącą nas trwale 
z: pokrewną nam ideologią ~ Za- 
chodu. - 


jg owe w stanu sprzed 11 
lipca (data zajęcia Czankuteng przez | charakter 
wojska sowieckie), względnie obu-| nej na odcinku długości prawie 7 km. 
stronne wycofanie wojsk” ze sporne- ć i 

go terytorium. ; 

nu sprzed 29 lipca, ti. przed: odebra- 
niem Czangkufeng przez Japończy= 
ków, czyli wycofania wojsk japoń- 
skich bez gwarancji ze strony sowie- 
ckiej do niezajmowania opróżnione- 
go terytorium. 


Sowiety żądają: przywrócenia sta- 


3) Japonia proponuje ponowne wy- 


tyczenie granicy, Sowiety żądają wy- | ludzi. 
tyczenia granicy na podstawie układu 
w Hunczung (zawartego między Ro- 
sją a Chinami w r. 1886). 


Według doniesień korespondentów 


Wstrząsający reportaż z okopów Czangykuśeng 
obecnych na pozycjach, wzglę- zagranicznych, walki sowiecko - ja- 


go przez sztab dalekowschodniego 
frontu. Wydanie tego biuletynu przez 
Moskwę komentowane jest ogólnie ja 
ko akceptowanie przez rząd sowiecki 
żądania marszałka Bliichera udziele- 
nia mu wolnej ręki oraz zdecydowa- 
nia się Sowietów na wszelkie możliwą 
ewentualności. E j 

Biuletyn sowiecki brzmi: 

„Japonia wszczęła działania wojen- 
ne przeciw Zw. Sowieckiernu. Sowie- 
ckie wojska, wspomagane ogniem ar- 
tylerii przystąpiły do akcji mająceł. 
na celu ustmięcie oddziałów japoń-' 
skich z terytorium ZSRR. Lotnictwo; 
sowieckie brało wybitny udział w 9+ 
czyszczeniu terenów z oddziałów ja- 
pońskich. Wojska sowieckie zajęły 


(Dokończenie na str. 2-Giej) 


pońskie przybrały w ostatnim dniu 
regularnej wojny pozycyi- 


Po stronie sowieckiej walczy jedna 
dywizja w sile około 12.000 ludzi z 
200 czołgami i przeszło 200 samolo- 
tami. Pozycie przeciwników dzieli w 
niektórych punktach zaledwie stokil- 
kadziesiąt metrów. Bitwa wczorajsza 
według zgodnych komunikatów z To- 
kio i Moskwy była największa i naj- 
krwawsza od chwili wybuchu incy- 
dentu. Poległo w niej przeszło 2.000 


Dowodem naprężenia sytuacji jest 
ogłoszenie przez całą prasę sowiecką 
oraz wszystkie radiostacje ZSRR pier 
wszego biuletynu wojennego wydane- 


„WśadomoŚści wyssane z palca 


Rząd francuski piętnuje kłamstwa 


hitlerowsko-faszystowskiej i 
` (Telefonem od własnego korespondenta) AŻ 


prasy 


PARYŻ 9.8. Dzienniki włoskie i nie 


mieckie, a w ślad za nimi dzienniki in 
nych krajów puściły ostatnio w świat 
szereg wiadomości na temat rzeko- 
mych dostaw broni z Francii do Bar- 
celony i Wałeńcji. M. in. prasa hitle- 
rowsko - faszystowska podała w for 
mie kategorycznej, że rząd francuski 
dostarczył ostatnio Walencji 360 mi- 
traliez, 60 armat  przeciwlotniczych, 
35 dział polowych, 500.000 q. zboża 
itp. 


Dzienniki włoskie i niemiecke poda- 


ły równeż „rewelacje"”o tym, że wi- 
ce-premier Chautemps zawarł umowę 
z ambasadorem hiszpańskim w Pary- 
żu w sprawie wysłania 
ny 8.000 ochotników francuskich. w 
„rewelacjach" tych były wymienione 
posterunki graniczne i porty wyładun- 
kowe, marki fabryczne ekspediowa- 
nej broni — słowem wszystkie szcze- | 


do Barcelo- 


zóły mające świadczyć 0 automaty- 
czności gwałcenia przez Francię z0- 
bowiązań nieinterwencji. 


domość o 8.000 ochotników francus-. 
kich, jak i rzekomym transporcie zbo 
ża, jakkolwiek dostawy żywności i 
produktów farmaceutycznych są pra- 
wnie dozwolone. Jednak żadna tego 
rodzaju wysyłka nie miała miejsca i 
nigdy nie była zamawiana. 

Rząd francuski przestrzega prasę 
francuską przed powtarzaniem świa- 
domych kłamstw obliczonych na 
wprowadzenie w błąd opinii między: 
narodowej“, (A) 


W związku z powyższym francus- 
kie ministerstwo spraw zagr. opubli- 
kowało następujący biuletyn: 

„Wiadomości podane ostatnio przez 
prasę zagraniczną 0 rzekomych dosta 
wach wojskowych do Hiszpanii po- 
zbawione są wszelkich podstaw. Rząd 
francuski zaprzecza im w sposób jak 
najbardziej kategoryczny. Ani rząd, 
ani firmy francuskie nie dostarczyły 
żadnego gatunku broni do Hiszpanii. 

Również wyssana jest z palca wia- 


Milion złotych z dymem 
Grożny pożar młyna 


RYBNIK 9.8. Jak się dowiadujemy, 
w czasie wczorajszego pożaru Ame- 
rykańskiego Młyna Parowego w Zo- Pożar powstał w oddziale maszyno 
rach spłonelo 6000 q zboża | mąki. wym wskutek krótkiego. spęcia. W 

Młyn był ubezpieczony do 800.000 akcij ratowniczej brało udział 20 oko- 


llicznych straży pożarnych. 


zł, zaś straty wynoszą ponad milion 
złotych, 


wszystkie niezbędne punkty strategie 
czne“, 

Jedńócześnie w Tokio b. jápoń- 
ski min. wójny, a obecnie min. oświas« 
ty gen. Araki, uważany ża przywódcę 
najbardziej imperialistycznie, i antyso* 
wieckó nastrojofiych kół ołicerskich, 
udzielił wywiadu  korespóndentówi 
„Berliner Tagoblatt", w którym m, im. 
oświadczył, że Japonia nie obawia 
się walki na dwóch frontach I że òl- 
brzymia różnica światópoglądów oraz 
ustawiczna pomoc okazywana przez 
Sowiety Chinóm woześniej czy późe 
niej doprowadzą do wojny. 

Ostatnie wiadomości z pogranicza 
mandżurskiego wpłynęty deprymują: 
co na opinię kół politycznych Pary- 
ża, Londynu i Berlina, które jeszcze 
wczoraj uważały, iż zatarg ð Czange 
kufeng uda się załatwić w drodze dys 
plomatycznej. 


(0d własnego kerasyon- 
dena „iowej, Rzatzpo- 
spoitej”) 


LONDYN, 9.8. Koresponden- 
cl z Moskwy donoszą, że w 
pierwszych dniach sierpnia u- 
pływa termin zwolnienia do do 
mów rocznika 1916 i wcielenia 
do szeregów rocznika 1917. == 
Otóż w poniedziałek 8 bm. 0 
godz. 18-ej radiostacje sowiec= 
ke nadały oiicjalny biuletyn © 
powołaniu pod broń rocznika 
1917, ale również rocznika 1918 
przy jednoczesnym zatrzyma 
niu w szeregach rocznika 1916. 
Zarządzenie to stanowi de facto 
mobilizację dwóch roczników 
ponad normalny kontyngent 1 
podnosi stan liczebny armii Sô- 
wieckiej 6 350.000 ludzi. 


Jednocześnie połowa flotylli 
morza Czarnego pod osobistym 
dowództwem admirała Maksie 
mowa wyszła z portów macie 
rzystych na reis dalekomorski 
do.. Władywostoku. 

Wbrew informacjom prasy 
marsz. Budiennyj nie znajduje 
się w niełasce, lecz został przy- 
dzielony do sztabu marsz. Blii- 
chera jako dowódca kawalerii 
gaiago dalekowschodniego fron 
u. 


- Konilikt między dowództwem 
armii a dalekowschodnim GPU 
i komisarzami politycznymi za» 


TETEA PSE TOETREE AE ESUS R ONAE 
Giełda pieniężna 


DEWIZY: Holandia 289.55; 


Berli .07; 
Bruksela 89.85; Gdańsk 100.25; Alp 


elsinki 11.45; 
Kopenhaga 115.80; Londyn 25.94; Medlólan 
28.03; Montreal 5.30 3/4; ówy Jótk 5.30 7/8; 
Nowy Jork (kabęl) 5.31; Oslo 130.20; Paryż 
14.57; Praga 18.34; Sztokholm 135.60; Te 
Aviv 26.01; Zurych 121.50; Matka niemiócka 


srebrna 99.00. 


PAPIERY PROCENTOWE: 3 próc. póź. prom 
inw. I em. 83.65, I em. 82.65; 3 rerl 
prem. inwest. seflowa | em. 94.25, II em. 
92.25; 4 proc. państw. póź, prem, dolarowa 
42.75; 4 proc. poż. konsólidacyjna (większej 
67.75; 4 proc. poż. kons. (drobne) 67:25; 
4 i pół proc. poż. wewn. państw, 87,25; 
5 proc. poż. konwers. 69.88; 8 proc. L. Z, 
ziemskie dólar gwar. kupóń 28.64; 41 pół 
proc. L. Z, ziemskie seria V 65.00; 4 próć. 
L. Z. ziemskie seria VI 55.00; 5 próc. L. Z. 
Warszawy (19533 r.) 74,38; 5 próc. b Z, tõ: 
dzi (1933 r.) 67.50; 5 proc, L. Z. Łodźi 70.60 
6 proc. oblig. m. Warszawy B i 9 em. 78.06. 

AKCJE: Bank Pólski 127.00; Bank Żachódńi 
41.00; Warsz. Tów. Fa 
gial 36.75; Lilbop 74. 
Ostrowiec 71.00; Starachowiew 43.00; Żyrar 
dów 60.50. 


Wielki film francuski 
w kinie „Adria” 


W każdym wielkim mieście jest ta 
É Ulica bez radości... 
Ulica, która jest niemym świadkiem 
wielu dramatycznych, czasem nawet 
tragicznych zdarzeń... Na ulicy takiej. 
i gnieżdżą się ludzie 
bez jutra, ludzie, skazani na tó, aby 


ka jedna ulica... 


w jej zaułkach, 


ciągle być w kolizji z prawem... Na 


jednej ż takich ulic wielkiego miasta 
rózegrał Się dramat bohaterów wspae 
„Pod 

mie 


niałego filmu obyczajowego pt. 
fałszywym oskarżenie". W 


tym główne role odtwarzają znakami- 
ci artyści europejscy Z Ditą Paflo, Ine 
jetre Fresnay'em na 
czele. „Pod fałszywymi oskarżęniem” 


kiszynowe i 


a -- 


„wyświetla od dziś kino „Adria 


br. Cukru 40.00; Wę- 
; Modrzejów 18.00; 


„NOWA RZF 


Walki na całym pograniczu 


Wsirząsający reportaż z okopów Czangkufeng | 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 


ostrza się coraz bardziej. Na o-|(„polkory*) przydzieleni do 


sobisty rozkaz marsz. Bliichera 
żandarmeria polowa (wojennaja 
milicja) aresztowała większość 
oficerów GPU, działających w 
pasie przyirotówym. Oficéro= 
wie ci zostali specjalnymi pocią 

am odesłani natychmiast do 

osji centralnej. Równocześnie 
wszyścy komisarze polityczni 


pierwszej lini frontu, którzy pró 
bowali wykonywać polecenia 
głównego komisarza z Moskwy 
Mechlisa — zostali natychmiast 
wycołani z fronti: 

Należy również podkreślić, 
że połowa garnizonu sowieckie 
p znajduje się już w drodze na 
aleki Wschód. (w) 


Telefonem o godz. 8 


rm. 3O 


LONDYN, 9.8 — Kórèspon- 
denci z Moskwy dońioszą, że 
walki na odcinku Czangkułeng 
rozszerzyły się na całe pogra- 
nicze. Pótieważ wojska japoń- 
skie rozpoczęły ostrzeliwanie 
pozycji rosyiskich i ich zaple- 
cza z ciężkich dział ==  do- 
wództwo sowieckie zarządziło 
ewakuacię miejscowości pogra 
nicznych. Na front została ścią 
gnięta ciężka, zmotoryzowańa 
artyleria sówiecka z całej Sy- 
berii wschodniej. 


Woczoóraj zarządzono w całej! Marsz. Blücher wyłechał na | q 
MOETE EREA TOY OWE TOTCOTROZOZAOY WOT ESPIAN ZEP WE ORNETA 


Prano 


Rosji próbną mobilizację „Kra- 
snój  Zwiezdy* (czerwonej 
gwiazdy), tj. Czerwonego 
Krzyża. 

Według otrzymanych przez 


"7POSPOTTITTA* 


front. W sztabie jego eraga 
się szet sowieckiego sztabu ge 
neralnego gen. Szaposztikow. 

Wszystkie radiostacje, linie 
telefoniczne i telegraficzne o- 
raz koleje we wschodniej Sy- 
berii od Władywostoku do U- 
ralu zostały oddane do dyspo- 
zycji władz wojskowych. 

Na dziś na godzinę 9 rano 
(godz. 11 według czasu moskie 
wskiego) zwołane zostało po* 
śledzenie najwyższej rady so* 
wieckiej (Politbiuro Kompar- 
tii). Na godz. 10 (12) wyzna- 
czono posiedzenie rządu (so- 
wiet narodnych kómisarow) o- 
taz posiedzenie najwyższej ra- 
dy woiskowei (Wierchownyj 
rewolucjońnyj  woiennyj so- 


attaches państw neutralnych | vyjęt) 


wiadomości, biuletyny zarów= 
no sowieckie jak i iapońskie 
nie podają prawdziwej ilości 
zabitych i rannych w dotych= 
czasówych starciach. Straty 0- 
bustrońne sięgać mają przeszło 
2.000 zabitych i dwakroć wię- 
cej rannych. 


Znów sprawa o lichwę 
Czy Hirsztein wymiga się od kryminału? 


Władze sądowo-śledcze prowadzą | nusza Hirsteina, który miał udzielać 


niezmiernie sensacyjne dochodzenie w 
sprawie o lichwę. 

Na skutek skarg złożonych przez 
urzędniczki Stantsławę Kwiatkowską 
i Stanisławę Chojnacką pociągnięto do 
ódpówiedzialności przemystowca Ja- 


pożyczek, pobierając niezwykle wy- 
śokie procenty. 


Hirstejna aresztywano, lócz dzięki 
fnterweńcii oóbrófców zwolniono gò 
za kaucją 2.000 zł. 


e SE pU] 


Minimalne parcele budowlane 
Domy o szkieletsch betonowych 


Minister spraw wewn. zarządził, 
aby wojewodowie wezwali bezzwłocz 
nie związki samorządowe do opraco= 
wania i uchwalenia w terininie mie- 
sięcznym przepisów na podstawie 
art. 408 pkt 2 prawa budowlanego, 
określających najmniejsże dopuszczal 
ne powierzchnie działek budowlanych. 

Min. spraw wewn. w zasadzie usta- 
liło to minimum na 400 m kw. w osie- 
dlach i miejscowościach skanalizowa- 
nych oraz 1000 m kw. w nieskanalizo- 
wamych. 


Przy budownictwie robotniczym, 
normy te tńogą być obniżone odpo- 
wiednio dó 250 m kw i 600 m kw. 

Odpowiednie przepisy powinny 0- 
bejmować również sferę interesów 
mieszkaniowych miast. 

Ponadto zgodhie ż upoważnieniem 
mim. spraw wewnętrznych zwolniło 
aż do odwołania od obowiązku stóso- 


I| wańia we wszystkich miastach z wy- 


iątkiem miast wojewódzkich i Gdyni, 
przy budowach o 5 kondygnacjach i 
wyżej, wzgl. mających ponad 16 m 
MEEENGA 


Czy teleskop rozw.ąże 
zagadkę Marsa? 


Na górze Palomar w Kaliforni zain- 
stalowany będzie największy teleskop 
nà świecie. Z jego pomocą tmoóżna bę- 
dzie objąć okiem ludzkim ponad ty: 
słąc milionów gwiazd. 

Astromomówie przypuszczają, iż 
„ty pomocy gipańtycznego teleskopu 
będzie można rozwiązać zagadkę ka- 
nałów na Marsie. 


<=2 EUROPA ” 


3, 5, 7 915 
09 
Ceńy od zł 4 
Genialny tragik 


SESSUE HAYAKAWA 
w rewelacyjnym filmie evzotycznym 


PRZESTĘPCA 
COLOSSEUM 5.ś.p.i2 


dz.p:ó1 2 


Mistrz maski JOHN BARRYMORE 
w sensacyjnym filmie 


„W PUŁAPCE” 


Przygody 
sf tekt wa Drummonda 


wysokości, szkieletów stalowych lub 


żelazo-betonowych. 
o —A 


Podwvższyć pensje 
nauczycielom 


W związku z układaniem prelimina* 
rza budżetowego państwa a rók 
1939 — 40 podjęty związki nauczyciel- 
skie akcję podwyżki płac dla nauczy 
celi ód 9 do 11 kat, płac, których pen. 
sje wahają się od 115 do 190 żł, 


Płace te ńie wystarczają zupełnie 
ja utrzymanie rodziny. 


et). 

Attaches wojskowi, akredyto 
wani przy poóselstwach i amba- 
sadach w Moskwie, zwrócili się 
do marsz. Woroszyłowa z pro* 
śbą ð pozwolenie udania się na 
front. Otrzymali odpowiedź, że 
jest to jeszcze przedwczesne, 
ale że zaproszenia wkrótce bę- 
ą im wysłane. „pe 
Garnizony Kijowa, Charko- 
wa i pozostałych miast Ukrai- 
ty stoją w pogotowiu bojowym 
oczekując rozkazu dania się 
na front. W związku z tym szef 
GPU Jeżów zarządził mobiliza- 
cję GPU na Ukrainie, celem ob 


Nowy pływacki 
polski rekord kobiety 


POZNAŃ 9.8. W ramach zawodów 
pływackich Unii w Poznaniu Banasze- 
wska poprawiła dotychczasowy re- 
kord polski na dystansie 200 mir na 
wznak o 10 sekund, 

Nowy rekord wynosi 3:18,4, 


Chleb staniał 


2 gr na 1 kg 


Cechy piekarskie «w Warszawie 
zgłosiły wczoraj na ręce woj. Jaró- 
szewicza deklarację, zapowiadającą, 
iż z dniem 9.8 cena chleba w Warsza- 
wie ulega obniżce o 2 ġr na kg. 

Tak więc chleb pytlowy kosztuje 
od dziś 30 gr kz, chleb sitkówy 26 
gr, fazowy 28 gr, luksusowy 42 gr 
kig. 


sadzenia opuszczanych przez 
wyjeżdżające na front wojska: 
posterunków. 

Wczoraj, tj. w poniedziałek $ 
bm. radiostacja w Chabarowskit 
przetransmitowała reportaż że 
wzgórza. Czangkuieng, nadany. 
z przenośnej wojskowej krótko 
falowei stacji, zainstalowanej W 
pierwszej linii okopów, specjal* 
nie „dla przekonania świata, że 
Czangkuieng znajduje się w rę” 
kach sowieckich". 

Przed mikrofonem stanął po” 
rucznik Piotr Michajłowicz 
Klein, który wśród ustawiczne” 
go huku dział i karabinów ma” 
szynowych opisywał dokładnie 
ataki japońskie na wzgórze: 
Reportaż przerywany co chwi 
lę eksplozjami isków oraz 
przejmującymi jękami rannych 
wywarł na słuchaczach 
wprost wstrząsające wrażenie: 

Komisarz Litwinow prowadzi 
w dalszym ciągu pertraktacje Z 
ambasadorem Szigemitsu. Nie” 
słychanie ciekawym jest, że dla 
zmuszenia Litwinowa dó przef 
wania tych rozmów — marsza* 
tek Woroszyłow, przy pomocy 
podległych sobie organów wol 
skowych organizuje w całej RO 
sji mitingi robotnicze, przyjmu* 
jące jednomyślnie rezolucje do* 
magające się natychmiastow 
wojny z „agentami żółtego im” 
perializmu*, 

Stalin jest po prostu zasypY” 
wany stosaimi depesz domaga” 
jących się rozpoczęcia kroków 
wojennych. Doszło do tego, 49 
praca w fabrykach uległa.kom* 
plietnej dezorganizacji. Robot" 
nicy pracują zaledwie 4 godzi* ` 
ny, resztę zaś czasu poświęcają 
na mitingi. PAC 

Na pogranicze mandżurskie 
przybyły poraz pierwszy 
wybuchu incydentu pancern 
pociągi sowieckie. (w) 


TEATR MALICKIEJ 


Karowa 18, tel. 529-9 


CO WIECZÓR O GODZ 68.15 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
o 4.15 i 8.15. 


NA FALI ETERU 


Kasa czynna od 11 rano cały dzień 
oraz „Orbis“; aleja Jerozólirnska 


EEEE DOLINA, SZWAJCARSKA EE: 


Uroczy zakątek Warszawy. Ceny b. niskie. 


CENY FILHARMONIA 
(I. Ik ocz, 6, 8, 10 


Teo 
z PAWIAKA 
Ił Í- Batycka, Lubieńs:a 
Węgrzyn, Samborski 


NASZE STAŁE CENY 


2587 137 


POD FAŁSZYWYM OSKARŻENIEM 


DITA PARLO — IN KISZYNOW 


KINO FLORYDA 


Żelazna 61 4, 6, 8, 10. 
Ceny © gr 


OSTATNIE DNI POMPEI 
ZŁOTA DZIEWCZYNA 


KNO SOKOL i 


MARSZAŁKÓWSKA 69 


DŁIEWCZĄTKO 2 VARIETE 


z ANNY ONDRĄ 


1A 
Wieñibowa 7 
P. 6-8-10 


Marsz. 05 


VICTORIA p.ees-16 


A: dstektywów 
CHARLIE CHAN 
WARNER OLAND 

w sensacyjnym filmi- 


TAJEMNICZE PROMIENIE 
SAŁTYK r 35 7 9% 


öd godz, 12 potanki ulgowe 
CHARLES BOYER 
w potężnym dr. macie zmysłów 


Miłość w kajdanach 


(„Le benheur"' 


RIALTO r.» 


W niedz. 
i święta 
poranki 


MERLE 
OBERON sg 09 
w wesołej komedii z 


KOMETA Chiodna 49 
DZISIAJ i ZAWSZE 


Walka dwóch kobiet. bezwzględnej, 
zmysłowej z inteligentną, kochające 
oraz Rewia 


ROZWÓD LADY X 


Leżaki. Otw. od 10 r. — 23 


Chmielna 33 


A TLA NTIC P. 4 6,6, 10 
PIĘTNO ZDRADY 


Nadprogram 
Wizyta pary królewskiej w Paryżu 


CASINO p< 


Bohat filmu „ICH TROJE” 
Bruita Grawilie 


„PIETNASTOLATKA” 


pocz 6, 8, 10 


L UŚMIECHEM NA USTACH 


w roli gł, Maurice Chev: lier 
Nasze cenv: 75ari1 zł 


ct 6,8, 10 


M wska 89 


s 
M TON "mas 


ŻYCIE ULICY 


W roli głównej: 
Lwiża Rainer i Spencer Trac7 


=" 


130 „NOWA RZECZPOSPOLITA“ 


Trudności mêsji lorda F esr c Âm ana 


Nowe naprężenie stosunków z Niemcami 


ńiemty nie chcą spokoju w Europie Środkowej 


Pierwsze dni pobytu angiel- 
skiego mediatora, lorda Runci- 


Prze ga 


to się zmieni do jesieni? 


Czy rząd się zmieni, czy też nie zmieni — 

to się wyjaśni już do jesieni. | 

Lecz całkiem jasne jest — (słychać wszędzie) — 

że zespół z Wiejskiej — zmieniony będzie. 
GRYF. 


uspokojenie w stosunki środko- | wne w związku z ogólną pacy- 

wo-etropejskie. To ostatnie wy | itkacją Europy. A do tego jest 

mana, w Pradze nie przyniosły | maga rzeczywistej dobrej woli | jeszcze bardzo daleko. 

oczekiwanego odprężenia. — | obu stron. Nic nie wskazuje na W. NIENASKI 
prost przeciwnie — nastąpi- | to, aby z niemieckiej strony ist- 

© znowu znaczne zaostrzenie | niała ta dobra wola. 

sytuacji. Wynikło ono, co pra-| Tjczyć się przeto trzeba z 


w. É i - + 
da, nie bezpośrednio w spra tym, że mimo misji lorda Runci 


Wach mniejszościowych, ale w 
Zs mana stan niepokoju w E ie 
ZWiązku z naruszeniem granicy środkowej pz racki 


niemieckiej przez samoloty cze : 
cerie dłuższy. Jest to bowiem waż- 
zhosłowackie. Nie mniej napre- | ny atut 2: rękach siemięckich, 
enie jest widoczne. Zwraca | którego nie zechcą zapewne 


We Francji, w B:igii, w Angii i w Szwaitarii... 


Artykuł gen. Sikorskiego 


na czołowych kolumnach wielkich dzienników zachodnich 


poz om uwagę usilne preet- wydać : bez odpowiednich. re- E (Teiefonem oo wiasnego korespondenta: 
st wianie sprawy z niemieckiej kompensat, Załatwienie ostate- | PARYŻ 9.8. Opinia francuska jest | skim o armii francuskiej. Artykuł ge- |niu armii irancuskej w Europie dzi- 
„ony w ten sposób, aby wy- czne sprawy będzie więc zape- | głęboko wzruszona artykułem pol- |nerała Sikorskiego „O sile i znacze- | siejszej“, wywołał najgłębsze zadowo 


= m" u" m A W W mm m A pne A mmm NE ma w a m 


— ;. =» „w « n = 


„Wołąć wrażenie prowokacji ze 
strony Czechosłowacji. Idzie o 
0, aby przysłowiowy królik 
Przecież zaczał... 

Nie można też powiedzieć, a- 
by misja lorda Runcimana za- 
Dowiadała się gładko. Zwraca 
uwagę przede wszystkim brak 
udziału wodza Niemców sude- 
ckich, Henleina, w rokowaniach 
wstępnych. Stała to taktyka 
Sudeckiego Fiihrera, który re- 
zerwuje sobie ostatnie słowo. 

ak było w rokowaniach bez- 

Dośrednich z premierem Hodżą, 
Z których tymczasem nic nie 
wyszło. Tak zaczyna się i z lor 
em Runcimanem obecnie. Po- 
Mmyślnego wyniku to nie zapo- 
wiada. 


Wydaje się przeto, że waż- 
niejszą rolę spełni lord Runci- 
man jako widomy symbol zain- 
teresowania się Anglii losem 
Czechosłowacji, aniżeli we wła 
ciwej swej roli mediatora. Nie 
chcemy bynajmniej uprzedzać 
wypadków, ale trudno nie do- 
strzec, że ta druga rola nie wy- 
wołuje entuzjazmu ani u mniej- 
Szości narodowych, ani u Cze- 
chów. Wydaje się, że mediacja 
nie zadowala w gruncie rzeczy 
nikogo. Jeżeli przeto jej rezul- 
tatem będzie jakiś plan rozwią- 
zania sprawy rmniejszościowej, 
rzeba będzie znowu wielkiego 
nacisku mocarstw, aby plan ten 
Został zrealizowany. Trzeba 
dzie nacisku na Pragę, ale 
Przede wszystkim nacisku na 
Berlin. Bo rozwój wypadków 
dzię w tym kierunku, że wcale 
asno z niego wynika, że Niem 
cy, nie mogąc w obecnej sytua 
cji podjąć decydujących kro- 
ków, chciałyby jednak utrzy- 
mać stały stan wrzenia w Eu- 
ropie środkowej. Nie będzie 
cale rzeczą łatwą ten zamiar 
unicestwić. 

Bardzo też cennym jest w 
Ych warunkach sukurs, z któ- 
Tym suocarstwom demokraty- 
Czhym Europy pośpieszyła Ame 

ka, Wizyta ambasadora Sta- 
hów Zjednoczonych w Berlinie, 

ugha Wilsona, w Pradze i je- 
Ro narady z lordem Runcima- 
nem wcale niedwuznacznie ma- 
ią ną celu wzmocnienie autory- 
tetu Anglii i Francji potężnym 
autorytetem Stanów Zjednoczo 
nych. Wygląda to na przyja- 
guelskie. wprawdzie i ubrane w 
O©rmę bardzo łagodną, ale za- 
Wsze niezmiernie poważne 0- 
rzeżenie Niemiec, że na stra- 
V całości granic Czechosłowa- 

i stoi nie tylko jej własna ar- 

a i pomoc jej sprzymierzeń- 
Wyż nie tylko nawet- potęga 
i ielkiej Brytanii, ale także za- 
i łeresowanie bardzo życzliwe 
bardzo wyraźne Stanów Zje- 
e ach Ameryki Północ- 


Jest rzeczą oczywistą, że w 
tych warunkach bezpośredni 
atak Niemiec na Czechosłowa- 

na razie nie grozi. Ale co 
Śrę geo jest powstrzymać bezpo 
= dni atak, a co inego usunąć 
Tzenie i rzeczywiście wnieść 


MM 


Dziewczęta polskie jako „zastaw” dla gdańskich i pruskich celników 


werbowanych do pracy w Gdańsku 
korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej“) 


(Od własnego 


GDAŃSK, 9.8. Gdańsk, które- 
go przeznaczeniem naturalnym 
jest byé tylko portem Rzeczy- 
pospolitej, otrzymał — jak wia 
domo — granice administracyj 
ne znacznie szersze dlatego, a- 
by. mógł być samowystarczal 
ny pod względem wyżywienia. 
Ale nie jest. Rolnictwo gdań- 
skie pokrywa zaledwie 80% 
wewnętrznego gdańskiego za- 
potrzebowania żywnościowe- 
go. Resztę dosyłać musi Polska. 

Rolnictwo gdańskie również 
nie ma wystarczającej ilości rąk 
do pracy, aby w okresie zbio- 
rów własnymi siłami przepro- 
wadzić żniwa. I znów Polska 
dostarcza swojemu satelicie bra 
kujących rąk roboczych. 

Historia naszej emigracji wy- 
kazuje, że nie możemy pochwa 
lić się — niestety — dostatecz- 
ną opieką nad naszymi obywa- 
telami, którzy stanowią bądź co 
bądź bardzo wartościowy i po- 
szukiwany . czynnik pracowni- 
czy. W świeżej pamięci mamy 
jeszcze smutne wypadki we 
Francji i Belgii, a złe traktowa- 
nie naszych rodaków w Trze- 
ciej Rzeszy stanowi zjawisko 
powszednie. 

Jednak traktowanie polskich 
robotników, a zwłaszcza robot 
nic rolnych w Gdańsku przekra 
cza wszystko, co sobie można 
w tej materii wyobrazić. : 

Zaczyna się już w Tczewie, 
dokąd spędzają gdańscy agenci 
werbunkowi naszą ludność z po 
wiatów pomorskich na punkt 
zborny. Ludzie ci koczują nie- 
raz po kilka dni i nocy w oko- 
licach dworca pod gołym nie- 
bem, zanim zbierze się przewi- 
dziana przez agenta werbunko- 
wego liczba robotników. Koczu 
ją w warunkach gorszych niż 
cyganie, bo ci mają ostatecznie 
jaki taki, choć ruchomy dach 
nad głową. Ci nie mają nic. 

Tak jest jeszcze na polskiej 
ziemi. Cóż dopiero, gdy znajdą 
się na terytorium w. m. Gdań- 
ska, gdzie wszyscy, od agenta 
werbunkowego począwszy, na 
żandarmach gdańskich skoń 
czywszy, nie mówiąc już o nie 
mieckich właścicielach ziem- 
skich, nastawieni są na wyzysk 
i szykanowanie polskiego wy- 
robnika. g 

To, co się dzieje w Gdańsku, 
da się porównać jedynie do ja- 
kiegoś sadystycznego znęcania 
się władców nad czeredą bez- 
bronnych niewolników. Pomi- 
nawszy wyzwiska i nierzadkie 
szturchańce, na porządku dzien 
nym jest zatrzymywanie pra- 


| cownikom zapłaty i odstawia 


nie ich bez grosza przy duszy 


'do granicy polskiej przez żan- 
darmów. 

Na miejsce wyrzuconych „nie 
pożądanych cudzoziemców* a- 
| genci gdańscy werbują nowe 
rzesze współczesnych niewol- 
ników, którzy tylko, jak kulisi 
chińscy, za łyżkę strawy i kil- 
ka kułaków dziennie, odrabiają 
przy 16-godzinnym dniu pracy 
twardą robotę w polu, dzięki 
której Gdańsk może iigurować 
jako „eksporter“ płodów rol- 
nych do Rzeszy. 

Ale nie koniec na tym. Sezo 
nowi robotnicy rolni z Polski 
nie tylko przechodzą udręki ii 


rialne w Gdańska. Prowadzona 
jest wobec nich systematyczna 
praca demoralizacyina. 

Na każdym kroku wbija się 
w umysły zmaltretowanych lu- 
dzi, że są jako Polacy rasą niż- 
szą, przeznaczoną z góry do 
wyzysku przez „Herrenvolk“ 
ze swastyką. Więcej jeszcze. 
Robotnicy pracujący w powia- 
tach pogranicznych z Prusami 
Wschodnimi, namawiani są i 
specjalnie instruowani do prze- 
mytu z Prus do Gdańska, oczy- 
wiście ze szkodą dla skarbu pol 
skiego. 

Dla zagwarantowania swobo- 
dnego przejścia po tej i tamtej 
stronie rogatki celnej dostarcza 
się gdańskim i pruskim celni- 
kom polskie dziewczęta iako 
„zastaw“. W razie jednak wy” 
krycia przemytu przez polskie 
władze celne, właściwi inspira- 
torzy i wspólnicy przemytu ni- 
kną, wystawiając na sztych re 
presji nie orientujących Się i i 
szołomionych wypadkami pol- 
skich robotników rolnych. 

Fakty wyżej podane wyda- 
rzyły się w okresie bieżących 
żniw na terytorium Gdańska w 
ilości i analogii szczegółów, Wy 
kluczających przypadkowośĆ. 

Metody werbowania, system 
zaprzeczania należności, wre 
szanie do przemytu i nierza r: 
stałe poniżanie godności ludz 
kiej na płaszczyźnie narodowo” 
ściowej — każe nam zabrać 
głos w tej sprawie i żądać opie- 
ki nad naszym wychodźtwem 
ze strony czynników do tego 
powołanych. e 

Domagamy się, aby gdańscy 
agenci werbunkowi podlegali 
bacznej kontroli policyjnei Po 
stronie polskiej, czy wywiazali 
się z poprzednio zaciągniętych 
zobowiązań. Domagamy SIę, A” 
by w punktach zbornych na gra 
nicy były pobudowane odpowie 
dnie pomieszczenia i zorganizo- 
wane prawidłowe odprawy e- 
migrantów w warunkach ludz- 


> a robotników polskich, i jak wte- 
zyczne i ponoszą straty | 


kich. Domagamy się wreszcie, 
aby w komisariacie general- 
nym R. P. w Gdańsku były u- 
tworzone stanowiska inspekto 
rów, mających prawo i obowią- 
zek kontroli bytu i warunków 
pracy polskich robotników rol- 
nych. 


Ongiś agenci armii pruskiej 
bez trudu przemierzali Polskę 
wzdłuż i wszerz, werbując, a 
niekiedy i porywaiąc bezkar- 
nie „kandydatów“ na grenadie- 
rów J. Kr. Mości. Dziś bezkar- 
nie rozbijają się po pograniczu 
agenci werbunkowi, angażując 


dy, tak i dziś — nie dotrzymują 
swych zobowiązań. 


(T.K.) 


lenie nie tylko we Frncji lecz i na ca- 
łym Zachodzie. 

Ponieważ do prasy francuskiej nie 
dochodzą prawie nigdy głosy polskie, 

wyrażające się z sympatią 0 Francji, 

przeto sprawiedliwy głos generała poł 
skiego o armii francuskiej wywołał 
prawdziwą radość i entuzjazm, — 

Świadczy o tym najlepiej fakt, że arty 
kuł gen. Sikorskiego, wraz z portre- 
tem autora, podały w pełnym brzmie- 

niu wszystkie wielkie dzienniki, po- 

cząwszy od „Petit Parisien“, „Matin“, 

„Petit Journal“ — a skończywszy na 

„Paris Soir“, „Figaro“, „Le Jour“ 

itd. 

Dzieki Agencji Havasa artykuł ten 

spotkał się z szerokim echem w pra- 

sie angielskiej i belgijskiej, tudzież 

w dziennikach emigracyjnych niemłec 

kich, rosyjskich i włoskich. Uczciwa 
ocena polska wielkiego wysiłku mie 

litarnego Francji oddaje olbrzymią u- 

sługę sprawie polskieł, stanowi bo- 

wiem dowód serdecznych węzłów 
przyjaźni, łączących oba nasze pań- 
stwa, 

W dniu wczorajszym artykuł gene- 
| rata Sikorskiego został po raz wtóry 
, transmitowany przez niektóre stacje 
radiowe. > (A) 


Niezrczumiale milczenie władz sowieckich 


3 polscy piloci szybowcowi 
zginęli w ZSRR 


Trzech studentów, pilotów szybow- 
cowych, podczas odbywania treningo 
wego lotu natrafiło na burzę, która za 
niosła ich za granicę polsko - sowiec 
ką i zmusiła do lądowania w Sowie 
tach. 

Mimo usilnych starań przedstawi- 
cieli polskich władz granicznych, wła 
dze sowieckie zachowują uparte mil 


czenie o losie pilotów i ich aparatów, 
tak że brak o nich choćby najogólniej 
szej informacji. 


Należy podkreślić że wypadek zda- 
rzył się 26 czerwca rb. a do dnia 8 
bm. nie udało się wydobyć od władz 
sowieckich ani jednej choćby wska- 
zówki czy wyjaśnienia, 


Tragedia górników 
„Szczęście Luizy” 
Strajk okupacyjny na kopalni | 


KATOWICE 9.8. Trwający od ub. 
piątku strajk okupacyjny na kopalni 
„Szczęście Luizy" w Szopienicach 
trwa nadal. z 

Robotnicy przez całą sobotę i nie- 
dzielę pozostawali w podziemiach i na 
powierzchni kopalni. 

W poniedziałek przed południem od 
była się u inspektora pracy w Katowi 
cach konferencja celem zlikwidowa- 


nia zatargu. Z ramienia strajkujących 
występowała rada załogowa. Kopal- 
nia była reprezentowana przez Za* 
rząd. 

Jak dotąd konierencje wyniku nie 
dały. x 

Zaznaczyć trzeba, że kopalnia ta 
jest od dawna przedmiotem zatargów. 
Strajk okupcyjny wybucha tam nie 
po raz pierwszy. 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


Notowania pszenicy na ważniejszych gieł- 
dach świata z końcowych dni ub. tygodnia 
wskazują, że sytuacja na światowym rynku 
zbożowym na dalsze terminy nie uległa 
zmianie i kształtuje się nadal pod znakiem 
tendencji zniżkowej. Notowano więc psze- 
nicę: Chicago na wrzesień 67 1/2 cnts za 
bush., na grudzień 68 3/4, na maj 71; Win- 
nipeg na październik 767/8 cnts za bush., 
na grudzień 755/8 na maj 78; Buenos Aires 
na sierpień 8.10 peso za 100 kg, na wrzesień 
8.16, na październik 8.24; Liverpool na paź- 
dziernik 5.7 7/8 shil za 100 Ibs, na grudzień 
5.41/4, na marzec 5.2; Rotterdam na wrze- 
sień 5.12 1/2 hfi na 100 kg, na listopad 5.20, 
na styczeń 5.22 1/2. 


Natomiast w ostatniej chwili Rotterdam 
sygnalizuje na dalsze terminy drobną zwyż- 
kę w stosunku do poprzedniego tygodnia, 
wszystkie inne giełdy dla notowań długo- 
terminowych. 


Urodzaj ziemniaków jest jeszcze pod zna- 
kiem zapytania. Gdyby miały nie dopisać 


ziemniaki, a ceny zboża nie podniosłyby si 
ponad obecny poziom, rok bieżący ny En 
zultat finansowy okazałby się dla rolnictwa 
naszego gorszy od ubiegłe » 

nego w zakresie zbóż. giego, nieurodzaj. 


Notowania giełdowe ż 
tet w partiach wa 
nolity kształtowały 
w sposób 


yta za 100 k ar 
gonowych za IA 
Afat kald pistak dn. 6 bm. 
* arszaw. 4 35 
Bydgoszcz 15.75, Poznań 14 50. Łódź 1675, 
am 16.00, Równe 15.00, Lwów 15.75, Wilno 
EM, Katowice 16.75. Franco wagon Gdynia 
ub dańsk żyto notowane jest ostatnio 14.80. 
a rynku nabiałowym sytuacja na ogół 
bez zmiany. 

Na rynku rybnym dowieziono karpi 34 tys. 
kg, ryby dzikiej 63 tys. kg. Notowano w hur- 
cie w zł za kg: karp drobny 1.60, średni 
1.70, ciężki 1.80; szczupak śnięty 2.20, e 
żywy 2.25, sandercz jeziorowy 4.00, waoeh 
2.00. leszcz gruby 1.70. Na marg w 190 
notowano karpie: Kraków 2.10, Lw ste 
Wilno 1.80, Łódź 1.90. 


Sfr. 4 


„NOWA RZECZPOSPOLITA ir. 120 
Nowe fabryki, odbudowane huty, 


Motywy zakazu uroczystości 


„Czynu Chłopskiego" w Jarosławiu 


Pacniecenie i rordieźnienie wśród miejstowej ludności 


JAROSŁAW, 9. 8. Delegacja zarzą- 
du powiatowego Stronnictwa Ludowe 
go w osobie prezesa Nowosiada i 
członka zarządu Wlazły złożyła sta+ 
roście powłatowemu, p. Kocółowi, ð- 
sobiście, podanie w sprawie obcho- 
dów uroczystości „Czynu chłopskie- 
go“. Konferencia w starostwie trwala 
około półtorej godziny. Początkowo 
uzyskano zgodę na odbycie zgroma- 
dzeń i sobótek w dniu 14 sierpnia, 
lecz co do programu 15. 8. z miej- 
sca otrzymano odmowę. Dnia 5 bm. 
decyzia została zakomunikowana pi- 
semnie, którą przytaczamy dosłow- 
nie: 

Na podstawie art. 10 ustawy o zgro- 
madzeniach z dnia 11 marca 1932 r. 
nie udzielam zezwolenia na odbycie 
w dniu 15 sierpnia 1938 roku: 1) zbió- 
rek w gromadach i pochodów do Ja- 
rosławia; 2) zbiórki o godz. 8 na ryu» 
ku w Jarosławiu, 3) pochodu o godz. 
9-ej z rynku do kościoła N. Marii Pan 
ny w Jarosławiu i z kościoła do gro- 
mady Munina, 4) zgromadzenia publi- 
cznego pod gołym niebem w Muninie 
obok cmentarza, ponieważ zgromadzę 
nie na rynku w Jarosławiu i pochód 
ulicami miasta jest niedopuszczalny 
według postanowień art. 11 ustawy © 
zgromadzeniach z uwagi na mniejszą 
odległość niż pół km od koszar i obie» 
któw wojskowych — a odbycie zgro* 
madzenia publicznego w Muninie w 
połączeniu z poświęceniem krzyża na 
zrobie zabitych w sierpniu 1937 roku 
zagrażałoby spokojowi i porządkowi 
publicznemu. Równocześnie wyja- 
śniam, że złożone podanie nie odpo- 
wiada wymogom artykułu 8 ustawy o 
zgromadzeniach, 


Sprawy dotyczące odbycia w dniu 
14 sierpnia 1938 róku zebrań kół gro= 
madzkich oraz rozpalenia w dniu 
tym o godz. 8 ogni-sobótek, urządze= 
nia apelu poległych i odśpiewanie pie- 
śni, pozostawiam zgodnie z art. 17 
rozp. Prez. RP z dnia 22 marca 1928 
o postępowaniu administracyjnym 
(DURP Nr 36 poz. 341) bez rozpatrze- 
nia, ponieważ każda z powyższych 
spraw winną być załatwiana oddziel- 
nie na wniesione ewentualnie dodat- 
kowo poszczególne podania. Również 
wyjaśniam, że wzniesienie krzyża- 
pomnika wymaga uprzedniego zezwo- 
lenia wojewody po myśli art. 384 pra- 
wa budowlanego DURP, Nr 23 poz. 
202 ex 1928, 


Od tei decyzji przysługuje panu pra 
wo wniesienia odwołania do Urzędu 
Wojewódzkiego we Lwowie przez 


KURSY | SAMOCHODOWE 


) ZKO 


Nowa Ż CZK 


starostwo w ciągu dni 14 po doręcze- 
niu decyzji. 

Wieść o zakazie urządzenia uroczy 
stości związanych ze świętem „Czy- 
nu chłopskiego” w powiecie jarosław- 
skim, w dn. 14 i 15 sierpnia rozeszła 
się szybko po powiecie, wywołując 
bardzo duże wrażenie, spotęgowane 
tym więcej, że i „Święto ludowe* w 
tym roku nie odbyło się w Jarosła- 
wiu również wskutek zakazu lokal- 
nych władz, a z zezwolenia władz 
centralnych nie można było już sko- 
rzystać wskutek odwołania uroczy- 
stości. 


uru. homione kopalnie 


Jednym z dowodów ożywienia go- | szybów, gdzie rozpoczęto inż eksplo” 


spodarczego kraju jest powstawanie 
lub uruchamianie warsztatów produk 
cji. W ostatnim tygodniu zanotowano 


Zarządzenia władz administracyj- | kilka takich zjawisk. I tak Towarzy- 
nych zakazujących uroczystości Iudo-| stwo francusko - polskie wydzierża- 


we, wywołują jedynie wśród ludności 
wiejskiej zbyteczne zdenerwowanie, 
podniecenie i rozdrażnienie. 


wiło niedawno na terenie kopalni „Uli 
sses“ w Bolesławiu jeden ze swych 


Polscy rzemieślnicy i kupcy 
czekają was źródła zarobków i pracy 


W Dubnie, mieście liczącym około 
15 tysięcy mieszkańców, daje się od- 
czuć brak połskich sklepów z ma- 
nufakturą, skłepu żelazno = galante- 


Trzej siiacze najedli sie strachu 


I mistrzowie turniejów zapaśniczych 
powinni umieć pływać 


GDYNIA, 9. 8. W porcie gdyńskim 
miał miejsce omal nie tragiczny wy- 
padek trzech popularnych siłaczy — 
Jana Palka, mistrza Poznania, Anto- 
niego Skrobisza, mistrza Łodzi i Wła- 
dysława Elsnera, mistrza Gdyni — bio 
rących udział w odbywającym się o- 
becnie wielkim międzynarodowym tur 
nieju zapaśniczym w Gdyni. 

Trzej mistrzowie wypożyczyli łódź 
i udali się poza falochrony portowe 
na przejażdżkę po morzu. 

W pewnym momencie nadmiernie 
obciążona siłaczami łódź nabrała wo- 
dy na skutek silnej fali i zaczęła 
tonąć. 


Siłacze trzymając się kurczowo za- 
topionej łodzi, poczęli rozpaczliwie 
wołać pomocy. 

Na szczęście rozgrywający się na 
morzu dramat spostrzegli trzej wiośla 
rze ze Związku Strzeleckiego, którzy 
natychmiast pośpieszyli zapaśnikom z 
pomocą. 


Trzymających się już resztkami sił 
na powierzchni morza zapaśników, ra 
townicy z trudem wciągnęli na łodzie 
i przywieźli do basenu jachtowego. 

Dzielnym ratownikom siłaczy zgo- 
towano na przystani gorącą owację. 

Tego dnia zawody nie odbyły się. 


ryjuego, kolonialno - spożywczego, 
składu materiałów budowłanych, skle 
pu z gotowymi wbraniami dla wsi, ele 
ktrotechnicznego oraz zakładu ga- 
stronomicznego. Poza tym mogliby 
znaleźć stały zarobek rzemieślnicy ta- 
cy, jak krawiec cywilny i wojskowy, 
czapnik, tapicer, szczotkarz, kamasz- 
nik i fotograf. 

W drugim większym mieście tego 
powiatu, mianowicie w Radziwiłło- 
wie, można by założyć sklep z obu- 
wiem, z ubraniami dla wsi, z żelazem, 
przedsiębiorstwo skupu wyrobów 
przemysłu łudowego. 

W zakresie rzemiosła brak w tym 
mieście szewca, krawca, szklarza, fry 
zjera, kowali i ślusarzy. 


Ang icy zwiedzają Polesie 
dowych na prośbę Anglików dzieci| „NOWEJ RZECZPOSPOLITE!" 
odśpiewały hymn narodowy polski. |kosztuie mies. tylko 2 zł 


ŁUNINIEC, 9. 8. Przybyła fu wy- 
cieczka grupy Anglików-naukowców, 
w liczbię 17 osób, z prof. Russelem, 
znańym mężem stanu i znawcą spraw 
rolnych na czele. Wycieczka zwiedzi- 
ła kilka wsi poleskich, różniących się 
pomiędzy sobą pod względem wielko- 
Ści, położenia, dojazdu, itp. 

Goście, a przede wszystkim panie, 
interesowali się również akcią opie- 
ki nad dziećmi. 

W jednym ze zwiedzanych dzieciń- 
ców, po zaprodukowaniu piosenek lu- 


LEKARSKIE 


SPECJALNA przych. dla chorych aa | Przychodnia specjalna dla chorych ns 


PŁUCA  memenenr 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09 
eodz 10-13-7 (0011) 


r KAMIŃSKI 


AKUSZERIA — chor. kobiece 


Hoża 4l, t. 7.20-50 5—7 
(0014 
VEO PK IEA TRE ABAE DET TOATE OROS 


24 TYT WK: 24 
Choroby WENERYCZNE. Skórne Mo 


czopłciowe. Światłolecznictwo 


zodziennie od 9 r. =- 9 w. w niedzielt 
vieta dc godz. 1-el ne poł (006) 


PUCA: SERCE 


SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograł. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia- 

sto. TEL. 5.93-33. (100) 


Dr. med. A. LESZCZYŃSKI 


weneryczne, niciowe, skór 

CHMIELNA 33 (dom kina Atlantic 
przyjmuje od 9 r. do 8 wiecz. w Lecz 
nicy, Mariańska 9 godz. 4—5. (0019) 


. Weneryczne, skórne, płciowe 


Lecznica P!. 3 Krzyży 9 


rńg Wspólnej od 9 rano do 8 wiecz. 
KOBIETY PRZYJM. LEKARKA 


atację rudy ołowianej, zatrudniając 
ma razie 25 górników. 

W miarę rozszerzania robót będą 
przyjmowani stopniowo dalsi pracow* 
nicy, przy czym przewidziane jest, że 
do końca rb. znajdzie pracę około stu 
ludzi. Nowy szyb nazwano „Liucy* 
ną". 

W Piotrkowie Trybunalskim naje 
większa w Polsce huta szkła taflowe- 
go „Kara“, o spaleniu której niedaw* 
no donosiliśmy, została już odbudowa 
na. 

Podłożono już ogień pod wanny bu 
tnicze, w związku z czym w najbliże 
szych dwóch tygodniach huta będzie 
całkowicie uruchomiona, dając zatrud 
nienie około 300 robotnikom. 

Wreszcie wydział przemysłowy łó- 
dzkiego zarządu miejskiego zatwier« 
dził ostatnio projekty uruchomienia 
dziesięciu nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych: 

Powstawanie nowych fabryk i oży- 
wianie zamkniętych spowoduje zwięk 
szenie trwałego zatrudnienia w mia- 
stach. 

Lecz jest to wszystko za mało, baf= 
dziej jeszcze radować się będą nasze 
serca, gdy usłyszymy © powstaniu wy 
twórni produktów rolnych i urzeczy- 
wistniane zostanie hasło „w każdej 
wsi — fabryka”, 

TEK. 


Prenumerata 


Pryszczycy na Wołyniu 
już nie ma 


ŁUCK, 9. 8. Zlikwidowano na Wo- 
tyniu ostatnie ognisko pryszczycy. W 
ten sposób walkę z pryszczycą w wo* 
jewództwie wołyńskim pomyślnie za- 
kończono. Epidemia pryszczycy na 
Wołyniu wybuchła tylko w  iednej 
gminie klewańskiej powiatu rówień- 
skiego, gdzie chorobę zawleczono z 
osady fabrycznej Orzew z wojew. ślą 
skiego z suchą krwią bydlęcą, dostar= 
czaną do miejscowej fabryki dykty, 
i ogarnęła sześć miejscowości. 


1000 zł 


zdefraudował listonosz 
w Wiinie 


Ostatnio mnożą się wypadki defrau- 
dacji przekazów pieniężnych przez li- 
stonoszy. Władze pocztowe otrzyma- 
ły meldunek o aresztowaniu listono- 
sza pieniężnego Zalewicza, stale pra- 
cującego w Wilnie. 

Zalewicz przywłaszczył sobie 1000 


złotych z pieniędzy przeznaczonych | 


na doręczanie adresatom. 


Dzięki natychmiastowej energiczneł 
akcji epidemia została umiejscowiona: 
następnie zaś zlikwidowana zupełnie. 
Straty materialne wyrządzone przeź 
epidemię są znikome. 


18 gospodars w 
szkoła i piczta 
spioneły = krotiowe straty 


RAWA RUSKA, 9. 8. W Werchra* 
cie w dniu 8 bm. pożar strawił 18 go” 
spodarstw, szkołę i budynek miejsco” 
wej agencji pocztowej. 

Straty w przybliżeniu wynoszą 100 
tysięcy złotych. 


84 letni „nan młody” 


SOSNOWIEC, 9. 8. W Czeladźi 
odbył się ślub 84-letniego St. Jawor* 
ka z 56-letnią Skowrońską. 

Jest to już trzeci ślub p. Jaworka% 

Jaworek ma już przytępiony słuciie 
poza tym jednak czuje się rzeźko: 


Valentine Wiliams 


I potem silny głos Rodney'a: 
— Sholto! 


— W związku z Barrym i z nią? 
= Tak. Sama mi powiedziała. Dziś w nocy. 


ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAMI 


— Sholto! — Głos Gerry był ochrypły i jakby 
przesiąknięty łzami. — Naprawdę jesteś wolny? 
— Zwolnili mnie dzisiaj — odrzekł krótko. 
Gdzie matka? 

— U siebie w pokoju, przypuszczam. — Nieśmia- 
ło wyciągnęła do niego ręce. — Nie uściskasz mnie, 
Sholto? 


Zawahał się. A potem namiętnie objął żonę i uca- |: 


łował serdecznie. 

Szofer przygotowujący się do odjazdu podniósł 
głowę i zobaczywszy Alinę, mrugnął do niej zna- 
cząco. 

— Kochanie, kochanie — szeptała Gerry. 

Alinie wydało się niedyskrecją przyglądać się im 
dłużej i odeszła od okna. Ale dosłyszała jeszcze, 
jak Sholto mówił: 

— Nie zatrzymuj mnie, Gerry, muszę bezzwłocz* 
nie zobaczyć matke» 


Alina znów wyjrzała na dwór. Rodney stał zupeł- 
nie ubrany. 

— Matka jeszcze nie wstała — rzekł. — Była tak 
wczoraj wyczerpana, że poleciłem Cox nie budzić 
jej za wcześnie. Jeśli nie masz nic przeciwko temu, 
Gerry, chciałbym na osobności porozmawiać ze 
Sholtem. 

— Bardzo dobrze — odrzekła. 

Spojrzała na swoją piżamę. 

— Muszę się ubrać. Wyobrażam sobie, co szofer 
o mnie pomyślał. 

I uciekła do domu wymachując wesoło 
w stronę męża, który nie spuszczał jej z oczu. 

— Trudno ją brać na serio — rzekł Sholto do bra- 
ta. — Nie można się na nią gniewać. 

— Taka prosta i prawa — odpowiedział Rodney 
— ale potrzebuje opieki. 

I bracia poszli aleją w głąb parku. 

— Wcześnie rano uprzedzono mnie, że jestem 
wolny — mówił Sholto — będą tylko potrzebowali 
moich wyjaśnień. Co to wszystko znaczy? 

— Matka oddała paszport policii. 

Sholto zatrzymał się zdumiony. 

— I tyś go nie schował? Zdajesz sobie sprawę, 
jakie to pociągnie za sobą skutki? 

— Nie zdawałem sobie wówczas sprawy. Myśla- 


ręką 


łem, że oskarżając się chcesz uniewinnić Gerry, iże | wny, że 


matka byłą w spisku. Dziś już znam prawdę4 


— A więc to ona? 

— Tak. 

— Przypuszczałem to. Co poczniemy, Rod? Czy 
wiesz, że zaaresztowali Larkinga? 

— Nie! Gdzie? Kiedy? 

— W Newhaven dziś rano. Właśnie wracał z Pa* 
ryża. Dowiedziałem się w Scotland Yardzie. 

Rodney zmarszczył brwi. 

— Teraz, Sholto, zanim zdecydujemy, co czynić; 
opowiesz mi wszystko, co ciebie tyczy. Co robiłeś 
i jaki miałeś udział w ostatnich wydarzeniach. 

Znów zaczęli się przechadzać. 

— Ale ona, Rod, ona? f | 

— Najprzód ty. Zaczniemy od tragicznego wić” 
czoru. Co robiłeś po przyjeździe do Londynu? 

— Zatelefonowałem do twego klubu. Nie chcia* 
łem, aby w domu wiedziano o moim przyjeździe- 
Niestety nie było ciebie. Zjadłem kolację na stac 
i udałem się do Frant House. Myślałem, że jeśli cie” 
bie nie zastanę, pomówię z Larkingiem. 

Gerry? 

— Tak. List matki wytrącił mnie z równowagi: 
Chciałem się upewnić, czy nie przesadza. Między 
mną a Gerry było wiele sprzeczności, ale nie mo* 
głem uwierzyć w jej niewierność. I dotąd nie wie* 
rzę. Przed chwilą patrzyłem jej w oczy i byłem 
nie zawiodła mego zaufania. 


Nr. 130 | N 


O 


WA _RZECZP 


eomferemcje z omb. Wiison em 


incydenty w Sudetach 


Pogioski © sojuszu wojskowym włosko-n.emieckim 


PRAGA, 9. 8. Według informacji, formuje go o sytuacji i żądaniach pol 
tutejszych kół politycznych, podczas | skiej mniejszości w Czechach. 
Pobytu w Pradze ambasadora ame-| Nocy poniedziałkowej doszło w Gla 


tykańskiego w Berlinie Wilsona, oma 
wiana była kwestia ogółu problemów 
związanych z sytuacją w Europie 
Środkowej, a w szczególności w ba- 
Senje naddunajskim. W rozmowach po 
łożono nacisk na stronę ekonomiczną, 


a więc przede wszystkim — pomo- | 


|eserwaldzie do krwawego zajścia 
pomiędzy henleinowcem W. Palerle 
oraz dwoma jego towarzyszami a 14 
| socjalistami niemieckimi. W wyniku 
zajścia Paierle zginął przebity kilku 
ciosami noża, 

Mordercy nie udało się ustalić. Żan 


Cy finansowej i gospodarczej Stanów | 
iednoczonych, Anglii 1 Francji dla | 
umunii, Czechosłowacji, Jugosławii, 

Bułgarii, oraz Węgier, którym poświę 

cono specjalnie wiele uwagi w związ- 

ku z chęcią wciągnięcia ich do bloku 
państw demokratycznych. 


Nadeszły tutaj pogłoski z Rzymu i 
lina, mówiące o możliwościach za 
warcja sojuszu wojskowego między 
Włochami a Rzeszą, co według zda- | 
nia kół czeskich utrudniłoby, a może, GDYNIA 9.8. Dziś rano do- 
lawęt storpedowałoby akcję media-| szło tutaj do serdecznej mani- 
torską lorda Runcimana. Słychać rów- | iestacji przyjaźni irancusko-an- 
nięż, że Anglia ma już przygotowany , gieiskiej. 
6 wtc hi i trap mec” | _ Mianowicie gdy na kontrtor- 
R ds Z że | pedowcu francuskim „Jaguar 
wej p "PAM % podniesiono flagę, orkiestra o- 
x i degrała oprócz hymnu francus- 
Premier Hodża i lord Runciman kiego również hymny polski i 
Przygotowują materiał na konferencję angielski. W odpowiedzi na tc 
którą prawdopodobnie w najbliższych | marynarze jachtu „Enchan- 
dniach odbędą. tress“ zebrali się na pokładzie i 
W najbliższym czasie przewiduje | wznieśli trzykrotny okrzyk na 
Się wizytę delegatów polskich stron- | cześć Francji — „wiernej soju- 
nictw u lorda Runcimana, która poin- SZNiczki angielskiej" „ na co Z 


RENO ESC TORT SEE KU RTG BIZZO ZPA ZKZ DZI TRZ E >. 


Ofensywa na Hankou — przerwana 
Krwawe zbomkardowanie kościoła w Kantonie 


SZANGHAJ 9.8. Wojska japońskie; Samoloty japońskie dokonały sze- 
w ciągu ostatnich dni ograniczyły się regu nalotów m. in. zaś na Kanton, 
ma całym froncie wyłącznie do defen- gdzie zostało zabitych 39 osób oraz 50 
Sywy. Japońskie okręty wojenne na rannych, podczas nabożeństwa w kō- 


leziorze Tojang wycofały się niespo- 
dzianie w kierunku Pukau. 


, Mimo zaprzeczeń japońskiego szta- | 
bu, panuje ogólne przekonanie, że dal 


Szy marsz na Hankou został przer- 
Wany, aż do czasu ostatecznego zała- 
twienia konfliktu z Sowietami. 


Ściele francuskim, w który uderzyła 
bomba. 


Oprócz tego w dzielnicy przylegają 
cej do kościoła wybuchło jeszcze kil- 


i kanaście bomb, które zraniły i zabiły 
| kilkadziesiąt osób. 


Nowe bomby i zamachy 
Rzady woskowe w Palestynie 


„ JEROZOLIMA, 9. 8. Na arabskim | tami z rewolweru żydowskiego terro- 


targowisku w Tyberiadzie wybuchła 
W poniedziałek nowa bomba raniąc 9 


rystę. 
W najbliższym czasie należy się 


bid: Równocześnie wybuchły w PO- | iczyć z wprowadzeniem na teryto- 


u targowiska 2 inne bomby, któ- 

Te nie wywołały jednak większych 
Szkód. 

W Jerozolimie raniono ciężko strza- 


rium Palestyny rządów wojskowych. 
Ma to być bezpośredni skutek inspek= 
cji min. Macdonalda w Jerozolimie. 


Zmarł zatóica Mikołaja Il 


MOSKWA, 9.2. Po dłuższej choro- 

zmarł Jakub Jurowski — zabójca 

jaw cara rosyjskiego Mikoła- 
a II. 

Jurowski jako komisarz Czerezwy- 
Czajki w Ekaterynburgu w nocy z 16 
la 17 lipca 1918 r. wymordował w do 
Mu kupca Ipatiewa wraz z 10 ludźmi 
Ze straży całą rodzinę carską, osobi- 

Cie strzelając do Mikołaja, a także 
lnych osób z otoczenia, jak np. le- 
arzą przybocznego Botkina. 

Następnie Jurowski z kilku wspólni 

1 wywiózł ciała pomordowanych 
ża miasto, gdzie je poddano zniszcze- 


niu przez spalenie, po uprzednim obla 
niu benzyną, po czym szczątki wrzit- 
cono do starego szybu. 


W kilka dni potem na murach mia- 
sta zostały wywieszone oficjalne o- 
głoszenia o egzekucji z powodu rze- 
komego usiłowania ucieczki uwięzio= 
nych. 

Zastanawiające jest skojarzenie l- 
mienia Ipatiewych z rodziną Romano- 
wych: pierwszy bowiem z Romano- 
wych — car Michał pochodzi z kla- 
sztoru ipatiewskiego — ostatni zaś 
zginął w domu — także Ipatiewa, 


Austriackie firmy 
redukuj: pracowników w filiach polskich 


Tak jak w roku ubiegłym firmy nie- 
Nieckie masowo wypowiedziały pra- 
i we wszystkich swoich oddziałach 

filiach znajdujących się w Polsce — 

acownikóm pochodzenia żydowskie 
a tak obecnie przedsiębiorstwa au- 

"ackie czynią to samo. 

s pierwszym rzędzie redukcje per 
k nelu żydowskiego dotyczą prywat- 
towarzystw ubezpieczeniowych 

nią ę tracyjnych. Ponadto wymówie 
otrzymają pracownicy żydzi w 


| polskich reprezentacjach wiedeńskich 
hurtowni koniekcyjnych i przedstawi- 
cielstwach wyrobów galanteryinych. 


Według obliczeń związku zawodo- 
wego pracowników ubezpieczenio- 
wych prywatnych, suma odszkodo- 
wań dla pracowników redukowanych 
w tej dziedzinie wyniesie kiłka milio- 
nów zł, albowiem większość tych pra 
cowników zatrudniona jest w towa- 
rzystwach przynajmniej przez lat 15. 


darmeria aresztowała 
nych. 

W Zatec (Saaz) po zakończeniu 
święta gimnastycznego robotników 
niemieckich doszło do bójki pomiędzy 
henleinowcami a komunistami. Mimo 
natychmiastowej interwencji policji 3 
Niemców sudeckich i kilku komuni- 
stów odniosło ciężkie rany. 

Dochodzenie trwa. 


12 podejrza- 


kolei załoga francuskich kontr- 
torpedowców odpowiedziała wi 
watami na cześć króla Jerzego 
ZUBEFU XJ. 72 <PRETECI ORK Z OZREZAZNCZK TSZAKAK 


Piekło 


nad Kantonem 
KANTON, 9. 8. Samoloty japońskie 
dokonały wczesnym rankiem nowego 
nalotu na miasto. 20 samolotów zrzu- 
ciło bomby w pobliżu elektrowni. 8 
samolotów dokonało nalotu na linię 

kolejową Kanton — Hankau. 


Tragiczny 


wypadek samochodowy 
atiachć polskiego w Pradze 


PRAGA 9.8. Attache prasowy po- 
selstwa polskiego w Pradze Kazimierz 
Wierzbiański uległ w niedzielę wie- 
czór strasznemu wypadkowi samocho 
dowemu, w skutkach którego doznał 
złamania podstawy czaszki i został 
przewieziony w stanie ciężkim do 
szpitala w Karlavych Varach. 


śśotonina inu 
przy produkcji przędzy 


W dniu wczorajszym weszło w ży- 
cie rozporządzenie, które wprowadza 
przymus stosowania w przemyśle włó 
kienniczym przy produkcji przędzy do 
nr 16 włącznie, kotoniny Inu w ilości 
1/3, ti. 33 proc. ogólnie zużytego do tej 
produkcji surowca.  _ 

Zgodnie z tym zarządzeniem w 
pierwszym okresie do końca b. roku 
ustalono miesięczny kontyngent lnu, 
który po skotonizowaniu mnsi być zti- 
żyty w produkcji włókienniczej na 
300.000 kg miesięcznie, poczynając zaś 
od 1 stycznia 1939 roku kontyngent 
misięczny kotoniny będzie podwyższo 
ny ma 400.000 kg. 


Śmierć 
zamiast lekarstwa 


9:letni Tadeusz Tomasiuk (Łukow- 
ska 27) wysłany był przez matkę do 
apteki po lekarstwo. Chłopiec biegł 
szybko przez jezdnię, gdy tymczasem 
nadjechał samochód i chłopiec dostał 
się pod koła ponosząc śmierć na miej- 
scu. 


Kalendarzyk iowietki 


W sierpniu przypada czas ochronny 
na następującą zwierzynę i ptactwo: 

Łosie, jelenie, daniele, sarny-kozy 
i koźlęta, niedźwiedzie, rysie, żbiki, 
kuny leśne (tumaki), norki, borsuki, 
wiewirówki, zające, głuszce, cietrze- 
wie-koguty (do 16 sierpnia), cietrze- 
wie -kury w woj, wileńskim, nowo 
gródzkim, białostockim, poleskim i wo 
łyńskim dø 16 sierpnia, w pozostałych 
województwach przez cały miesiąc, 
iarząbki i pardwy (do 16 bm.), bażan 
ty-kury, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
indyki, stonki (do 16 bm), czarne bo- 
ciany, dropie i dropie kamionki, dzikie 
gołębie, drozdy, kwiczoły, paszkoty 
(da 16 bm.), puchacze, ptaki krukowa- 
te i drapieżne z wyjątkiem jastrzębi 
zołębiarzy, wrony i sroki (do 16 sierp 
nia). 


OSPOLITA* 


Str. 


„firesztujcie mnie = zabiłem ojca" 


Syn odrąbał ojcu głowę 


Potworna zbrodnia na łódzkiej ulicy 


ŁÓDŹ, 9.8. Strasztgej zbrodni doko- 
mano wczoraj na ulicy Gazowej w po- 
bliżu osiedla im. Montwiłła Mireckie_ 
go. Mianowicie 20-letni Marian Ba- 
czyński, sprzedawca gazet w agentu 
rze dzienników Sławińskiego rzucił 
się z siekierą na ojca swego 49-letnie_ 
go Józeła Baczyńskiego i kilku ude 
rzeniami zabił go na miejscu. Nad 
leżącym trupem wyrodny syn długo 
się jeszcze pastwił aż odrąbał głowę, 
która potoczyła się dalej po chodni- 


$erdeczna mum: festacjuw 


frencusko-angielskiej przyjaźni 
w porcie gdyńskim 


(Specjalna obsluga telefoniczna „Nowej Rzeczpospolitej") 


|= W. Brytanii. 

| W 5 minut potem od jachtu 
„Enchantress“ odbiła łódź wio- 
ząc angielską whisky dla mary- 
narzy irancuskich, zaś od krążo 
wnika „Jaguar“ łódź wypełnio- 
na winem francuskim dla ma- 
ryharzy angielskich. (G) 


kn. Świadkowie tej sceny, kilku prze- 
chodr'ów z przerażenia aż 0" "mieli, 
mie reagując. Ktoś wreszcie wezwał 
policię. Po dokonaniu strasznego CZy 
na Baczyński oddał się w ręce poli- 
cji, oświadczając: 

— Aresztujcie mnie, zabiłem moje- 
go ojca! 

Baczyńskiego aresztowano i osadzo 
no w areszcie do dyspozycji władz. 
Jak ustaliło dochodzenie, Baczyński 
prowadził stałą wojnę ze swą maco- 
chą i groził jej zabójstwem. Gdy 0- 
| tegdaj Baczyński (ojciec) wywiózł żo 
| nę i drobne dzieci do rodziny w Skar 
| żysku, wieczorem po powrocie do do- 
mu powyrzucał z mieszkania wszyst 
ki rzeczy syna I nie wpuścił go na noc 
do domu. 

* Wtedy w umyśle Mariana Baczyń- 

skiego zrodziła się straszna myśl za- 

mordowania ojca. Gdy wieczorem na 
stępnego dnia Józef Baczyński wracał 

z fabryki, syn oczekiwał na niego z 

przygotowaną | wyostrzoną siekierą. 

Na widok ojca podbiegł do niego, na- 
depnął na palce nogi, żeby się nie 
f mógł uchylić i kilkoma ciosami za- 
mordował go a następnie odrąbał gło 
wę. 
'  Potworna zbrodnia wywołała kosz- 
marne wrażenie w mieście. 


Marsz. Balbo w Berlinie 
Różna ocena w Niemczech i we Wioszeh 


RZYM 9.8. Marszałek Balbo przy- 
będzie we wtorek po południu do Ber 
lina, gdzie zostanie przyjęty przez 
marsz. Goeringa w jego rezydencji 
podmiejskiej, a następnie przez kan- 
clerza Hitlera w Berchtesgaden. 

Jest niezmiernie charakterystycz- 
nym, że berlińskie koła polityczne od 


noszą się do tej wizyty z rezerwą, 
tratkując ją raczej jako symbol przy- 
jaźni włosko - niemieckiej, natomiast 
koła włoskie przypisują jej duże zna- 
czenie i uważają, że ma ona charakter 
wywiadu, który w odpowiedniej chwł 
li może się stać podstawą współpra- 
cy powietrznej włosko - niemieckiej, 


dleska wojsk walenckich 


na prawym 


brzegu Ebro 


SALAMANKA, 9. 8. Ofensywa gen. | tnemu zniesieniu uległo również 6 bry. 
Franco likwiduje w dalszym ciągu od | gad międzynarodowych. 


działy wojsk walenckich na prawym 
brzegu Ebro. 42-a dywizja walencka 
została całkowicie zniesiona. Kompie- 


Straty wojsk walenckich są wręcz 
olbrzymie. 


_ (iężka ch oba Kemala Ataturka 
Gabinet turecki radzi nad wyznaczeniem następcy 


STAMBUŁ, 9. 8. Dyktator Turcjij sprawy wyznaczenia 


Kemal Ataturk zapadł poważnie na 
zdrowiu, skutkiem niezwykle silnych 
ataków wątrobianych. 

Stan jego zdrowia jest tak ciężki, 
iż w ubiegły czwartek odbyło się po- 
siedzenie gabinetu celem omówienia 


ewentualnego 
następstwa. 

W ostatnich dniach w zdrowiu chos . 
rego nastąpiło pewne polepszenie, mi- ` 
mo to jednak gabinet turecki znajduje ` 
się w stanie „specjalnego pogotowia“. 


Uregulowane rzeki 


zadecydują 0 

KRAKÓW, 9, 8. W dniu 8 bm. w 

sali krakowskiego towarzystwa tech- 

nicznego rozpoczął swoje wewnętrz- 

ne obrady trzeci zjazd inżynierów 
służby wodno-komunikacyjnej. 


Tematem obrad zjazdu, będącego 
jednym z organów doradczych mini- 
stra komunikacji w sprawach wodno- 
komunikacyjnych, było w pierwszym 


rozwoju COP 


rzędzie niezwykle aktuałne dziś zaga- 
dnięnie drogi wodnej z zagłębia wę- 
glowego do centralnego okręgu prze- 
mysłowego. Podczas obrad zjazd za- 
iat się w szeregu referatów tym za- 
gadnieniem, które w najbliższym już 
czasie z uwagi rozbudowy COP bę- 
dzie stanowiło o jego racjonalnym 
rozwoju. Największą uwagę zwróco- 
no na sprawę regulacji Wisły. 


Morderstwo i rabunek w Ząbkach 


Trup kasjera 


na pod 
Dziś rano około godz. 5 pasażero= 
wie na stacji w Ząbkach na próżno 
dobijali się do okienka kasowego. Po- 
ciąg już nadjeżdżał i zawezwano po- 
licjanta, który wybił okienko w kasie 
i zajrzał do wnętrza. Na podłodze w 
pokoju kasowym leżał trup kasjera, 
25-letniego Michała Pobolewicza. 
Wszczęto natychmiast śledztwo i u- 
stalono, że około godz. 1 w nocy na 
kasę kolejową dokonano napadu ban- 
dyckiego. Nieznani sprawcy wtargnęli 
do pokoiku i zażądali pieniędzy. Ka- 
sjer prawdopodobnie stawił im opór, 
wskutek czego dano doń kilka strza- 
tów. Jedna z kul ugodziła go w oko, 
- przebiłajac mózg. 


łodze kasy 


Na miejsce przybyły natychmiast 
władze śledcze i wszczęły dochodze- 
nie. Z pobieżnych obliczeń kasy usta- 
lono, że pastwą rabunku stało się o- 
koło 800 zł. 


radykalmia 
POT; wo 
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DOM I SWIAT 


DODATEK KOBIECY 


Kostium kąpielowy, spódniczka — żakiet marynarski 
i kostium z wełny angielskiej 
to niezbędny ekwipunek pięknej pani na sierpniową podróż morską 


Lato jeszcze w pełni... 

Najodpowiedniejszą na ten czas 
wycieczką jest podróż morska. Nie- 
zależnie od tego jak długo trwa taka 
podróż, ekwipunek musi być dokład- 
nie obmyślony. Najnierozsądniejszą 
rzeczą byłoby sprawianie sobie więk- 
szej ilości garderoby. Należy tak 
skompletować to, co się posiada, żeby 
© każdej porze dnia i wieczoru wy- 
glądać należycie. Rozsądna pani musi 
umieć przewidzieć wszystkie okolicz- 
ności i możliwości, jakie nastręcza po 
'dróż statkiem. 

Na pierwszym planie jest tu ko- 
stium kąpielowy. Na każdym prawie 
eleganckim statku znajduje się basen, 
a jeżeli basenu nie ma, można korzy- 
stać z kąpieli na plaży znajdującej się 
w pobliżu postoju statku. Na zwie- 
dzanie portowego miasta, w którym 
statek zatrzymuje się, ubieramy się 
„w suknię plażową, duży kapelusz pla- 
-<żowy i sandały, Parasolka i ciemne 
okulary winny stanowić również 
część ekwipunku. Niezbędną w czasie 
podróży morskiej jest prosta skromna 
sukienka, odpowiednia do przebywa- 
nia na pokładzie statku. Bez ładnego 
białego płaszcza — długiego i wcięte- 
go „lub szerokiego trzyćwierciowego z 
kieszeniami i klapami, również: tru- 
dno jest obejść się w takiej podróży, 

Typowym strojem morskim jest spó 
dniczka układana w fałdy i marynar- 
ski żakiet — biały lub granatowy w 
zależności od tego, jakiego koloru jest 
spódniczka. Żakiet biały do ciemnej, 
ciemny zaś do białej. Żakiet ma sze- 
rokie wyłogi i zapięty jest na dwa 
rzędy złotych guzików. Całość oży= 
wia kolorowy szalik i chusteczka w 
kieszonce żakietu. 

Na chmurne, chłodne dni, gdy to- 
warzystwo nie korzysta z pokładu, 


lecz gromadzi się w salonie, nieodzo- 
wna jest elegancka sukienka popołud- 
niowa. Najodpowiedniejsza jest na tę 
okazję suknia z jedwabiu imprime w 
żywych kolorach, z drapowanym sta- 
nikiem, krótkimi rękawkami i kilko- 
ma falbankami na spódnicy. W su- 
kience takiej można nawet z powodze 
niem tańczyć. 

Ale suknia popołudniowa nie zastą- 
pi w żadnym wypadku tualety wie- 


czorowej. Na statkach mają miejsce 
częste zabawy, na których jeżeli nie 
chce się być kopciuszkiem, trzeba być 
odpowiednio ubranym. Nie chodzi tu 
o żadną wspaniałą tualetę, ale © skro- 
mną elegancką suknię, ciemną w ko- 
lorze i odpowiednio długą. /-oże być 
również jasna suknia i nawet biała, 
ale wtedy krój musi być Gdpowiednio 
dobrany. Uczesania na taką okazję 
winno być Ia knajorostsze. Wiatr szar 


pie włosy, a nie ma nic brzydszego, 
jak widok potarzanej kobiety. 

Kto ma zamiar przerwać podróż i 
zatrzymać się na dłużej w jakiejś 
nadmorskiej miejscowości kąpielowei, 
winien jeszcze zaopatrzyć się w an- 
zielski kostium w jednym z pastelo- 
wych kolorów i odpuwicduie filcowy 
kapelusz. Z suuien wystarczą te, kró- 
re nosiło słę wiosną w mieście. le 
sukienek takich trzeba mieć co szi- 


Już za 3 tygodnie — szkoła! 


Kłopoty matek wraz z końcem wakaty!! 


Już za trzy tygodnie zaczną się 
zieżdżać najmłodsi i najmilsi obywa- 
tele Warszawy, nasze dzieci, które 
teraz używają lata — niejednokrotnie 
lepiej od swoich rodziców. Jedne — 
w obozach sportowych, inne na ko- 
loniach lub u krewnych na wsi, jesz- 
cze inne zadawalniają się półkolo- 
niami w stolicy. 


Wszystkie nabierają do swych płuc 

słońca, do swych główek — spokój i 
odpoczynek, a wszystkie matki cze- 
kają ich powrotu z tą zwykle powta- 
rzającą się u wszystkich tęsknotą i 
niepokojem, 
- Ale poza tęsknotą, niejedną matkę 
już dziś trapi myśl o nadchodzących 
kłopotach, związanych z rokiem szkol 
nym; trzeba rozwiązać . problem bu- 
tów, nowego ubrania, a książki, a ze- 
szyty, a szereg drobnych wydatków, 
z których urasta później pokaźna su- 
ma kilkudziesięciu . złotych! 


W CZTERY OCZY — Z NĘDZA! 
| Zmajduląc się na jednym z przed- 


Modny z zrubej czerwonej wełny, kostium kąpielowy», 


jej znajomej. Ma niewielki sklepik z 
jarzynami. Dziennie zarobi 2—3 zł. 
Syna wysłała do Małkini na kolonie. 

— Ale 25-go Wraca.. Chłopak, do- 
bre dziecko, pisze, że chodzi boso, 
żeby zaoszczędzić buty do szkoły! 

— Ale co on tam zaoszczędzi, gdy 
one i tak są już stare i cały przeszły 
rok w nich do szkoły chodził! 


Oszczędzam teraz, jak mogę, a w 
niedzielę z lodami jeżdżę, to może ma 
łemu na buty i ubranie nowe zarobię! 


mieść Warszawy, wstąpiłam dą 
— Tylko jednego pani ma chłopca? 


sem robotę dostanie, 

Najgorzej z chłopakiem: — na 12-y 
rok mu dopiero idzie! Wiele lat je- 
szcze trzeba na niego pracować! 

— Tyle, że dobre dziecko, to i nie 
żal!... 


GDY DZIECI JEST KILKA.. 


W domu piaskarza też niewesoło! 
Prawda, że mąż na Wiśle zarobi wię- 
cej niż inny, ale troje dzieci — wszy- 
stkie prawie w jednym wieku — cze- 
kają na jesienną wyprawkę! 

— Aż się boję o tym myśleć — 
mówi żona piaskarza, 

— Lato, to przechodzili w czym by- 
ło... Ale we wrześniu do szkoły mu- 
szą mieć porządne ubrania; a dziew- 
czynce — to już dawno obiecałam no- 
wy mundurek. Spróbuję sama uszyć, 
zawsze kilka złotych zostanie... 

— Pisze mi ze wsi: — „Mamo, tyl- 
ko nie zapomnij zrobić do mundurka 
marynarski kołnierzyk..." a chłopiec 
koniecznie chce już długie spodnie, 
krawat i półkoszulek! 

* — Ach, jak te dzieci szybko ro- 
suą! — skarży się matka. 


SZCZĘŚLIWY WYBRANIEC LOSU... 


W domu, gdzie mieszkam, żona wyż 
szego urzędnika kolejowego mówiła 
wczoraj do męża: 


Jak zrobić 
sos jarzynowy? 


Cebula, pietruszka, marchew, kar- 
toile, koper — razem 25 dkg, 4 dkg 
masła, 2 dkg mąki, cytryna. 

Jarzyny poszatkować, dusić z 1/4 I 
rosołu, gdy zmiękną przetrzeć przez 
sito, rozprowadzić rosołem, zmieszać 
z zasmażką z masła i mąki, dodać so- 
ku cytrynowego, posolić i zabarwić 
karmelem. Sos nadaje się do ryb. Za- 
miast rosołu, podlać można sos sma- 
kiem z ryby. 


— pytam. 

— Dziewczyna już starsza, to sa- 
ma na siebie zarobi! 

Nauczyła się haitu i szycia, to cza- 


— „Nie zapomnij, że Michaś nie- 
długo przyjedzie! Musisz z nim pójść 
do krawca, trzeba mu w nagrodę za 
dobrą cenzurę zrobić nowy mundu- 
rek, tamten można sprzedać handla- 
rzowi!”. 


Szczęśliwy synek — szczęśliwych 
rodziców! A może by tak ten mundu- 
rek nie sprzedawać handlarzowi, a 


oddać go koledze Michasia — z przed 
mieścia? 


; (K-a) 


mniej trzy 1 to w czmiennych wo'0* 
cach różnych fasonów. 

Ciepły kostium sportowy z flaneli 
lub tweedu jest również ważną częś” 
cią garderoby podróżnej. 

CELINE 


—— 


5 kg jabłek, 2 kg renklod, cukier. 
Jabłka obmyć i wraz z łupińkami 
pokrajać w cienkie talarki. Zalać 1% 
de 2 1 wody i gotować powoli 30 do 
| 40 minut. Przetrzeć przez sito, dodać 
śliwki przekrojone przez pół i goto” 
wać aż zgęstnieje, masę zważyć i do* 
dać cukier w ilości 3/4 kg na 1 kg ma“ 
sy. Gotować prędko do próby galare” 
towania się. Gorące wlewać w ogrza* 

ne szkła i zaraz zamykać. 


a aa CZEK TZPWRSZZEE 


NIE MA POŚPIECHU. 

— Słyszałem, że wyprowadziliście 
się już z pensjonatu? Czy nie byli- 
ście zadowoleni? | 

— O, nie przeciwnie — bardzo się 
nam podobało, mieszkaliśmy cztery 
miesiące, ale w końcu spostrzegliś* 
my, że nie ma łazienki. I to właśnie 
ine przyczyną naszej przeęprowadź* 

i. i a 
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WTOREK, 9.8.1938 R. 


WARSZAWA I. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał cza- 
su; 12.05 Audycja południowa; 15.15 Opo- 
wiadanie dla dzieci; 15.35 Aktualności fi- 
nansowo-gospodarcze; 15.45 Wiad. gospo- 
darcze; 16.00 Koncert rozrywkowy; 16.45 
„Wędrówki po Polesiu"; 17.00 Muzyka ta- 
neczna; 18.00 Pogadanka; 18.10 Koncert ka- 
meralny; 18.45 „ody życia" Adolfa Dygasiń- 
skiego; 19.00 Recital śpiewaczy Maurycego 
Janowskiego; 19.20 Pogadanka aktualna; 
19.50 Koncert rozrywkowy; 20.25 Transmisja 
meczu lekkoatietycznego Polska — Norwe- 
gia; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga- 
danka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 21.10 
Audycja słowno-muzyczna; 21.50 Wiad. spor- 
towe; 22.00 Pięć wieków dawnej muzyki; 
25.00 Ostatnie wiad. dziennika wieczornego. 


WARSZAWA II. 


15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Parę in- 
formacji; 14.10 Program na jutro; 14.15 
Płyty; 15.00 Wiad: sportowe; 15.05 Muzyka 
salonowa; 17.00 „Jak wygląda i działa ko- 
lej podziemna; 17.15 Formy twórczości wiel 
kich kompozytorów; 18.20 Muzyka lekka i 
taneczna; 22.00 „Co słychać? rozmówki Je- 
rzego x Kadziusiem; 22.15 Muzyka lekka i 
taneczna; 22.50 Koncert symfoniczny. 


STACJA KRÓTKOFALOWA. 


24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w je- 
zyku polskim i angielskim! 0.15 Dziennik 
światowego Związku Polaków z Zagranicy; 


sportowe; 15.05 Muryka salonowa; 17.00 Po" 


gadanka aktualna; 18.10 Muzyka lekka i tæ 
neczna; 22.00. Przegląd kulturalny; 22.15 


Płyty. 
STACJA KRÓTKOFALOWA 


24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w języ” 
ku polskim i angielskim; 0.15 Co słychać W 
sporcie polskim; 0.20 Koncert; 0.50 „Hucul* 
szczyzna'”'; 1.00 Lekkie piosenki w wyk. © 
ru Orlanda; 1.20 „Dzieje węgla”; 1.50 Arie 
i pieśni St. Moniuszki; 2.00 Koncert. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.15 Sofia. „Aida' opera Verdiego. 
19.50 Monachium. Recital fort. Claudio 
Arras. 
20.00 Budapeszt Il. „Requiem* Verdiego" 
20.00 Droitwich. Koncert symfoniczny. 
20.350 Bruksela franc. Koncert symfoniczny: 
20.50 Paris PTT. Koncert symfoniczny: 
20.50 Radio Paris. Recital skrzypcowy H 
$zerynga. 


CZWARTEK, 11.8.1938 R. 
WARSZAWA | 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 MY” 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran” 
ny; 7.15 Muzyka poranna; 11.57 Sygnał c33 
su; 12.05 Audycja połudnniowa; 15.15 Op” 
wiadanie dla dzieci; 15.50 Skrzynka ogólnsi 
15.45 Wiadomości gospodarcze; 16.00 Kor” 
cert solistów; 16.40 Pogadanka; 16.45 Sztv” 
ka odpoczywania — pogadanka; 17.00 MU" 
zyka taneczna; 18.00 Królewska chorob! 
18.10 Powszechny teatr wyobraźni; 18. 
Muryka; 18.50 Recital śpiewaczy Ireny Ey* 
sen; 19.15 Pogadanka aktualna; 19.25 Kon” 
cort rozrywkowy; 20.45 Dzionnik wieczorny: 


0.20 Muzyka roligijna; 0.50 Na pokładzie | 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Audycja 
polskiego statku rybackiego; 1.00 śpiew i |wsi; 21.19 Audycja muzyczno-słowna; 21- 


skrzypce w wyk. A. Szlemińskiej i Wł. Wo- 


Wiad. sportowe; 22.00 Koncert kameralny’ 


chniaka; 2.00 Zespół harmonistów Władysła- | 2.55 Przeglad prasy; 23.00 Ostatnie wiadom™ 


wa Kaczyńskiego. 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.00 Ryga. Koncert symfoniczny. 

20.00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 

20.55 Praga. Koncert czeskiej ork. filhar. 

21.00 Bruksela flam. „Czarne fijołki'* opera 
osnuta na motywach Chopina i Foba. 

21.00 Mediolan. Wieczór opor. 

21.20 Budapeszt. Recital fort. G. Farago. 


ŚRODA, 10.8.1938 R. 


WARSZAWA I 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał cza- 
su; 12.05 Audycja południowa; 15.15 Audy- 
cja dla dzieci; 15.45 Wiad. gospodarcza; 
16.00 „Melodie egzotyczne; 16.45 „Bitwa 
warszawska”; 17.00 Muzyka taneczna: 18.00 
Pogadanka; 18.10 Recital piowaczy Eugenii 
łossowskiej; 18.45 „Gody życia" Adolfa Dv- 
gasińskiego; 19.00 Audycja konkursowa F. 
R.; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.50 Koncert 
rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Pogadanka aktualna; 21.00 Audycia dla wsi; 
21.10 „Chopin a polska ziemia”; 21.50 Wiad. 
sportowe; 22.00 Muzyka baletowa; 22.55 
Przegląd prasy; 25.00 Ostatnie wiad. drien- 
niką wieczornego. 

WARSZAWA II 

15.00 Koncert rozrywkowy; 14.00 Parę inlor- 

macji; 14.10 Koncert solistów; 15.00 Wiad. 


dziennika wieczornego. 
WARSZAWA II 


15.00 Wiązanki lekkich melodyj w 
naniu solistów; 14.00 Parę informacji; 


ko" 
wys 


kry” rozrywkowy: 15.00 Wiad. sportowo 


15.05 Koncert muzyki salonowej; 17.00 


| pędzić świeto? 17.10 Pogadanka społecn 


na; 17.15 „Luiza” opera w 4-ch aktach; kowe 
Muzyka taneczna; 22.00 „Dzień sierpnio' 


22.15 Muzyka lekka i taneczna; 25.10 Płyty 
STACJA KRÓTKOFALOWA 7 
e 


24.00 Dziennik w jezyku polskim i anglis 
skim; 0.15 Pogadanka aktualna; 0.20 pr 
swojską nutę” 0.50 Co przyniosła poc k. 
zzo oceanu? 1.00 Polskie melodie w WY 
Wiktora Osiockiego; 2.00 „Chopin a 
ska ziemia". 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.05 Ryca. Koncert symfoniczny. 

10.45 Sofia. Recital fort. Wł. Burkatha- ka 
20.00 Praga Il. „Rose Marie” oper 
Frimia. 
20.15 Wieża Eiffla. „Aida* opera vordiog? 
20.45 Droitwich. Koncert symfoniczny: fki 

21.00 Bruksela flam. Koncert z udr. 
Morini. 

21.00 Hilversum l. Koncert z udz. pie 
ki Marie Dubas. 

271.00 Rzym. Koncert symfoniczny. 
21.00 Mediolan. „Tannhśuser” operB 
nera. 

22.15 Sztokholm. „Aida” opera Verdig” 


śnia” 


wr 


Nr. 130 


„Znak 


W warszawskim świecie żydow-| Skandal stał się wiadomym dlate- 
skim wynikł skandal olbrzymiej wa- | go, że jakiś biedny socjalista żydow- 
gi. Bo oto wyszło-na jaw, że znaczna ski, nie mając pieniędzy na zapłace- 
ilość młodych Żydów, podobno ponad | nie zaświadczenia za niedokonane ob 
tysiąc, urodzonych w ostatnich kilku | rzezanie, poszedł do rabina z awan- 
' latach wcale nie jest obrzezama, cho* | turą. 

Ciaż akty urodzeń sporządzono i ime- | — Jakto? Więc jak się płaci ta wol- 
tryki wydano, Jakże to się stać mo- | no być nieobrzezanym, a jak się nie 
zło? ma pieniędzy to trzeba konieczne być 

Sprawa wyszła ta jaw. przypadko- | Żydem? 
wo. Wśród Żydów istnieje, jak zresz- | Do atery wmieszany jest porśednik 
tą we wszystkich innych SpołecZeŃ- | amamma 
stwach wielu ludzi odnoszących się d 

szycia Parkany 


religii co najmniej obojętnie, jeśli nie 
a estetyka stolicy 


wrogo. Zwłaszcza jest ich wielu 

wśród socjalistów, komunistów i in- 
nych „apikojresów”. Otóż ci jak tmo-| Akcja zmierzająca do upórządkowa 
gą starają się unikać stosowafila do | nia wyglądu parkanów w Warszawie 
przepisów religijnych i poddają się | posuwa się szybko naprzód. - 
im tylko wtedy gdy innego wyjścia | Cały szereg szpetnych ogrodzeń (z 
nie ma. Obrzezanie u Żydów jest ko- | drutu kolczastego, z połamanych ka- 
niecznością wyznaniową, bowiem ob- | wałków desek etc.) zastąpiono estety 
rzezanie decyduje © przynależności |cznymi przewiewnymi sztachetami, 
do żydowskiego wyznania, o „przy* | bądź parkanami siatkowymi. 
mierżu z Jehową“, jak mówią księgi| Władże indywidualizują wykonanie 
religijne. robót, uzależniając termin ich wyko- 

Co. się jednak dżieje? Istnieje pe- | nania od stanu materialnego osoby za- 

wna ilość porśedników między tzw. | interesowanei stanu dotychczasówe- 
mojhelami czyli tymi, którzy obrząd- | go ogrodzenia, 

` ku obrzezania dokonują a rzeszą wy | Chodzi bowiem 6 planowe doprowa 
znawców. Kto więc nie chce swego | dzenie wyglądu Warszawy do stanu 
botomka obrzezać ma zadanie uła- | Zodnego stolicy. 

o Idzie do pośrednika, ten za wadą 

i ną opłatą dostarcza zaświadcze- H j 

“nia od mojhela, że obrzezania doko- Nowinki teatraine 
as Z takim zaświadczeniem ojciec EAR grr aslana) komodii 
noworodka Idzie do rabina, który spo | Teaio orka Eg my 

ądza akt urodzin i rzecz załatwio* | rzy entuzjastycznie przyjmowali zarówno sa- 


na. Czyli narodził się Żyd, ale obrze | Siotanią. łarkowską w popisowoj roli tyt 


Zany nie został I Żydem wedle religii | !9woj na czolo. 
" ii da 
nie jest, Taki nieobrzezany Żyd bę- A nas wod na dlugi aterag włoczorów. z 


dzie mógł w przyszłości za 
wsze d0- | po kitkutygodni rwie 
Ą wieść, że chociaż jest Żydem — nie | Teatr aa żitowicnja w  najbliźszy 
' est nim. erwartek, dnia 11 bm., dając w tym dniu 
polską prapromier leśnej komedii An- 
a |drzeja Birabeau „Pani natura” (Dame Na- 
A 15 ture), ies była nore z poje i 
kces teatr kich tat 
Teat: s Sn'adeckith 5 porę, lt" — grana 1 gdrą ioo razy | paro: 
uwaa © em wznawiana. a Birabea 
is EUPEN DRATO E będzie itatni remierą sezonu 1957-58. 
Nowy sèron tésiralny Toètru Malegó ta- 
Uwaga! Nieodwołalnie inau urowany będzie w końcu września no- 
Ostatnie 2 tygodnie polskich dramatargów. 
i Obsadę ról ważniejsryéħ natóry”" 
ii stanowią: M. Kamińska, H. siowicz, 3. 
Woskowski, T. Chmielowski, st Grolieki, K. 
mananaia gar deo oz 
L Szczepańska stowik polski niejszych opisowych ratach wystąpią: Bł 
Be Messalka królowa operetki Polskiego oraz świeżo zaangażowany mlo- 
fida - Zakrzewski - Rakowiecki -Redo | dy, utalentowany artysta scony krakowskiej 
3 Jorzy Kaliszewski wreszcie w trzeciej roli 
w na czele znany, ostatnie s występów w Teatrze Malic 
> e adeusz ew . 
próba h słynna operetka : Reżyseria Zbigniewa Ziembińskiego. De- 
KS ĘżŻ VA CZARDASTKA * 'koracjo Zofii Węgiorkowej. 
TEATR, MUZYKA, KINO 
dz ARODOWY: „Zielony frak” Galliavete || TEATR 4.15: „Krysia Lośniezanka”. 
POLSKI: „$ubretka” Dovaia. OGRÓD ZABAW „100 POCIECH” czynny €o- 
imi: „Kłopoty Bourtachona”. dziennie z wyjątkiem poniedziałków i płąt- 
MAŁY: W próbach „Pani natura” Birabonu RÓW. 
KAMERALNY: „Zbyt liczna rodzina”. DOLINA SZWAJCARSKA 
et ALICKIEJ: Komedia muzyczna „Na falach 


na 
dziennie koncerty muzyki lekkiej. 
bezpłatne. 


c 
Wejicio 


———_——_—_ 
Kina oznaczone " 
gwiazdką rôzpoezynają se-| ITALIA (Wolska 52): „Romóć I Julia". 
Anio o godz. 5-ej. Pozostało o rien A KOMETA (Chłodna 70): „Dzisiaj I zawsze” 
KINA ŁEROŁAKANOWE. MAJESTIC (Nowy świat 45): „Wiosna nad 


' Sekwaną". 
SNUANNIE (Chmielna 55): „Piętno zdrady”. | t MARS (pl. Inwalidów): „Miłość | sny 
a ach TE (Chmielna 9): „Miłość w kajda- 


kóbiety". 
CAP; MASKA o Le „$tłandar” | „Króle- 
TOL (Marszałkowska 125) „Wrzos. stwo za potałunók”. 
4*„ CASINO (Nowy świat 50): „ich trojo” Jesteś zakocha- 
tnastolatka". 


MEWA (Hoża 58): „Kiedy 
ć na” i „Baz świadków”. 
„ĘDŁOSSEUM (N. świat 19): „W pułapce”. 


MIEJSKIE (zem. 8): „Trędowata” I 


EUROPA (N. świat 63): „Przest ” Ordynat Michorówski”. 
ady IMPERIAL (Marszałkowska 56): 2 powo- © MUCHA (Długa 16): „Magiczny kluer* | 
„Awe Maria". 


remontu nie czynny: 


PAN (Nowy świat „ |" NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 54): „W. 
RIALTO Je po ioosca dy W” j|z. 6 nie wyłądował” I nlokkodueh". AS 


PETIT TRIANON (Sionklewicta 
tam” i „Kochaj i nie plecz". 

PROMIEŃ (Dzielna 10): „Biały anlot” i „Za- 
proszenie do walca”. 

PRAGA (Targowa 71): „Jódna xz tysiąca” I 


oo AŚKIE OKG ntowska 16): „Pat 
PRAS o muntows z. 
= Rze 106): „Tajemni- || patahcón w poja MPW zamieci ognia i 
S żolaza”. k 
+ POPULARNY (Zamojskiego 20): „tajny 
agent" i „Czardasz, tokay i miłość”. 3 
RAJ (Czerniakowska 191): „Droga do Rio” 
i „Obiad z przeszkodami”. 
RIWIERA (leszno 2): „Obrońty Rio Gran- 
de” i dodatki. 


* 
Glano MA 


bup towy (Marszałkowska 112): „Patrol na 


(Nowogrodzka 19): „Wielki 


aginju n010 tChmiolna 7): „Grobowiec 10- 
A, 


CTORIA 
Promien 


CRON (żelazn : aniol Boo i 
„Ni zna 64): „Daniel ne” 
le Miata baba kiepoti: 

karżenie (p a, Teatralny): „Pod fałszywym o- 


A . 
takta oR (Biektoralna 15): „Saratoga” i „1000| ROXY (Wolska 16): „Prokurator Afleja 
A Niate”. Horn” i dodatki. 
Wodne grał (żelęzna 51): „Władca pod-| SFINKS (Senatorska 29): „Z uśmiechem na 
ata”, ustach". 
„Szpij$rójecka 66): „Ostatni Mohikanin” i| SOKÓŁ (Marszalkowska 69): „nziowczątko 
lalek", Variote" i „Wycieczka w góry" 


SORENTO (Krvpska 54): „Srobrna torpeda" 


„Mały czarodziej". 
SYRENA (Inżynierska j: „Moskwa — 


(Elektoralna 27): „Scypion afrykański" 
zakochanych". 


„Tango 
Nęłą*: A (Chłodna 29): „Nancy„Stelle” zagi- 


EL „Salve Regina”. Szanghaj". 
wrogowi Marszalkowska tia): ś „Zakochani ŚWIAT, (Suzina Agd Jesteś zakocha- 
* id „Koniec pani Cheyncy". ” i „Dwole r b 
« alssatkowske 59): „Bypiomaty | ŚWIT (N: świat 19)! „Kapitan Taylor. 
Fun, dodatki, 007 Aa TON (Puławska 5): „życie ulicy” i „Pa- 
ORI A (Jasna 3:: „10 z Pawiaka”. jni ministor tańczy”. g 
"z A (żel : Klucz" || UCIECHA (Złota 72): „lot straceńcówe. 
FORUA lazna d1): „Magiczny klucz" || NIA (Dzika 8): „Prawo młodości” | ro- 
Warów::”, (Nowiniarska 10): „Światła bul- | wła. 


Elios nŻółt w, 
na" OS (Wolska e): „Niernotna dziewezy- 


w. intormacje o filmach dozwolonych diè 
— "Walka z sobowtórem”. 


młodzieży — telef, 7-11-25 


„NOWA PZPCZPOŚPOCITA* 


Hersz Altman i mojhel Sziama Sio- 
dłowicz. Rabinat warszawski odbył 
natychmiast naradę i nie wie co z 
tym fantem począć.  Rabinat grozi 
prokuraturą, ale tymczasem co zró- 
bić z tymi tysiącami nieobrzezańych, 
a już wyrośniętych młodych Żydków? 
Czy wypadnie teraz dokonać przeglą 
du wszystkich narodzonych w Ostat- 
nich kilku latach i przystąpić do ma- 
sowego obrzezania pod przymusem? 
Czy zresztą rabinat będzie mógł tu 
zastosować przymus? Bo skoro oj- 
cowie nie chcieli obrzezać niemowląt, 
to czy zechcą teraz odstawić swoich 
synów na przegląd? Jednym słowem 
„cures“ niebywały: 


Z pewnymi zjawiskami życia walka 
jest niezwykle trudna. No i w wielu 
wypadkach mało celowa, chociaż ze 


| Wzrszawa w zelen 


Wydział ogrodniczy Zarządu Miej- 
skiego obsadza prawie wszystkie uli- 
ce i place Warszawy drzewami, któ» 
re w przyszłości stanówić będą 0 sto- 
pniu zazielenienia miasta. 


Zależnie od szerokości ulicy używa 
się do tego celu albo akacji kulistych 
i złogów, rożrastających się słabiej, 
lub też rozłożystszych w późniejszym 
wieku lip, dębów i klonów. — Na wy- 
bór drzewa wpływają w- znacznej 
mierze odporność na gazy spalihowė 
Í przystosowanie do gleby. 


Odpowiednia pielęgnacja „drzewa 
przewiduje cięcie gałęzi, co wpływa 
na rozrost pnia i na uodpornienie go 
na wpływy atmosieryczne. 

Pò. kilku latach nowe arterie komu- 
nikacyjne, upiększone dziś zasadzany= 
mi drzewami, upodobnią się do dzi- 
siejszych al, Ujazdowskich, czy też 
al, Szucha, — Wówczas dopiero War 
szawa przybierze właściwy wygląd 
ulic, ocienionych obiitą i ożywczą zie- 
lenią. 


|| 


Remonty 
w śródmieściu 


Statóstwo grodzkie śródmiejsky - 
warszawskie przeprowadziło lustra. 
cię sanitarno - porządkową w obrębie 
I, X XII kom. PP. Sprawdzano wy- 
gląd posesji, których właściciele zło- 
żyli odwołania ód zarządzeń staro- 
stwa, nakazujących remont nierucho- 
mości. 

W przeważającej liczbie wypadków 
nakazy utrzymano. w mocy. 

Ogółem w rb. starostwo śródmiej- 
skie wydało około 250 nakazów re* 
montu posesii, z których dotąd wy- 
konano już przeszło 70 proc, Dalsza 
akcja jest w toku. 


p O O Z A POWO AEON 


SKRZYNKI do przesyłek pocztowych 


poleca stolarnia J. ANTOSZKIEWICZA 
Jedyna wytwórnia chrześcijańska 
KOWY-ŚWIAT 55 TELĘFON 508-4 1 


Kursy Samochodowo-Motocyklowe 
USZYŃSKIEGO 


WARSZAWA, Nowy Świat 44, tel, 271—61 
szkolą amatorów i zawodowych kierowców. 
WARSZTATY SZKOLNE! 


86 podań na 4 Koncesje 
0 nowe apteki w Warszawie 


Do konkursu, ogłoszonego przez | czy apteki w al. Jerozolimskiej w są- 
Kom. Rządu na 4 apteki, zgłosiło 50, siedztwie dworca Głównego. 25 podań 
osób posiadających uprawnienia ap-j odnosi się do ewentualnego zezwole- 
tekarskie 86 podań. 16 podań dotyczy | nie na aptekę w okolicach ulicy Słu- 
uzyskania koncesji na Nalewkach na | żewskiej, 37 petentów prosi o konce- 
odcinka od 1 do 17 nr, 9 ofert doty.| się przy ulicy Rakowieckiej. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Posady i prace |, 


ASZYNY SINGERA od 3 zł tyzod: 
niowó. Chłodna 42 =» 13. Pańska 
— 22. Dzwonić: 6-79-17. (5—58) 


e) ASZYNY do szycia „Kasprzyckie: 
esamasis M = mg Bo dobroci 08 lat 
3 wką — atami — tanio ~ 

zet potrzeb- | iektąd fabryczny) Warszawa Mat- 


(ry do sprzedaży 
ni. Kaucja 1 złoty. 


głaszać się: 
Zgoda 5 m. 3, l piętro, 0d - 


do 2 sząłkowska 158, róg Królewskiej. 
(220) 


(5—47) 


+ ADIO « ODBIORNIKI. Philips. Kos ` 
t mos. Telefunken Echo I inne bez 
raliczki od 10 zł miesięcznie. Chiodna 
12 — 13. Pańska 40 — 22. = Dzwonić: | 
5-79-17. (5—59) 


UBIORY gotowe 1 uczniowskie w 


wielkim wyborze poleca 
Alired Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel. 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy- 
telnikom „Nowej Rzplitej" specjalny 
rabat). ~ (5—244) 
ann 


czciwa, pracowita, wiek średnią ae 
ferencje. Poszukuje na przyc 


nią lub na stałe. Tel. 7-23-56 (22269) 


no i od 6 popoł. maca 


Lokale 


okój niekrępujący, ładnię tmeblo= 
wany, wygody, I piętro od 1. i 
W. Górskiego (Hortensja) 7 m, 2h, tel 


A sk 

OŻ wok TREK, 
Poleca meble Pona n Pok 

Kupno i sprzedaż |visina "Ee 


any, fote 
A A, TĘCZA retka 1 mies 
Chmielna 44. (5—76) 


a: 


; stare garde- cefę krem „LA- 
A) Keen, ód wre damskiej, zâ- | ¢ NOL“,  Klimeckie- 
miana na wykwintne materialy wegi ga ua aN 
skie. Kupulemy kwity lombardowe | RAWA. YW 
futra. Jerozolimska 27. WA -62) 


sklep 73. Tel. 7.23-75. 


PIEGI, "zzz | 


| względu na bezpieczeństwo publiczne 
| konieczna jest właśnie taka jaką się! 
stosuje. Tak jest i z handlarzami uli- 
cznymi. Czy gdyby tysiące handla= 
rzy ulicznych miało możność zarob- 
kowania w inny sposób, trudniłoby,. 
się handlem ulicznym? Na pewno nie. 
| Ale jeśli państwo nie może zapewnić 
wszystkim obywatelom egzystencji 
takiej, jaką obywatel miećby chciał, 
| to z konieczności państwo musi ogra- 
niczać się do regulowania pewnych 
ziawisk, fak w tym wypadku handlu 
ulicznego. Bo oto znowu władze Przy, 
pomniały policji, żeby 


top ła wózkarzy 


i wózki oraz towary na nich się mie- 
Szczące koniiskowała. Wózkarze ma~- 
ią być zlikwidowani i basta. Tak sa- 
mo handlarze uliczni. Rozkaz to roz- 
kaz. Policia zresztą już od wielu lat 
ściga handlarzy ulicznych i nie może: 
ich wytępić. Kto, a właściwie co jest 
tego przyczyną? Warto by się nad 
tym głębiej zastanowić. 

Inaczej sprawa przedstawia się Z 
harcami ulicznymi samochodów. Tu 
przecież są czynni ludzie dobrze sy- 
tuowani, bo samochód może mieć tyl- 
ko człowiek zamożny. Czasami samo 
chodem kieruje wynajęty szofer, jeśli 
chodzi o taksówki, ale ten najczęściej 
(szofer nie samochód) do przepisów: 
w tei mierze wydanych stosuje się lo- 
jalnie. Niesforni są inni a w' wielu 
wypadkach tyczy to samochodów dy- 
plomatycznych, kierowanych przez lu 
dzi, którym więcej dano niż mnym. 
Są tò przeważnie ludzie lepiej wycha- 
wani, a przecież i 


d p omaiyczne semochcdy 


dość często dostają się do schematów. 
protokółów policyjnych. Tylko tu jest 
o tyle gorzej, że taki protokół nabie- 
ra cech dyplomatycznych i trzeba go 
załatwiać także tylko drogą dyploma- 
tyczną. Wyobraźmy sobie, co by to 
było, gdyby z tego przywileju korzy- 
stała cała ludność. Może miałoby to 
błogosławione skutki, bowiem dyplo- 
maci zajęci tysiącami protokółów po- 
licyjnych, nie mieliby czasu trudnić 
się mąceniem na rynku międzynaro- 
dowym i nie byłoby czasu na zabaw= 
ki wojenne. 

Przecież tyle innych drobiazgowych 
kłopotów i sporów istnieje w życiu, 
że doprawdy dziwić się trzeba istnie- 
niu trosk wielkich. Proszę spojrzeć na 
kłopoty naszej zwierzchności poczto- 
wej. Oto Dyrekcja Poczt i Telegra- 
fu poucza swoich podwładnych, że 
karta pocztowa przeznaczona iest po 
jednej stronie dla piszącego, jak rów=' 
nież i 


polowa drugie) polowy 


Tylko połowa jednej. strony, Po pra- 
wei stronie przeznaczona fest dla pi- 
sania adresu i robienia notatek pocz- 
ty. Skąd to wyjaśnienie? Bo oto nie- 
którzy urzędnicy pocztowi oglądali 
karty pocztowe ze wszech stron i je- 
éli z treści listu po lewej stronie kor- 
ty jakiś ogonek  zakrętasa podpisu, 
czy jakaś literka nie tycząca adresu 
dostała się poza kreskę oddzielającą 
obie połowy karty, to frankowali kar- 
tę podwójnie. Tacy to mądrzy byli 
niektórzy pącztówi urzędnicy. O, Pol- 
sko, jakżeś szczęśliwą mając tak dó- 
kładnych, tak ścisłych, tak rezolut- 
nych biurokratów 1 


——— 


Pogoda 


Przewidywanuy przebieg pogody W 
dn. 9 bm.: 

Pogoda słoneczna f ciepła o zachmu 
rzeniu niewielkim w ciągu dnia. 
południowo « zachodniej części kraju 
skłonność do burz. Słabe wiatry po- 
' łudniowo - wschodnie 


$ m NOWA RZECZPOSPOLITA 


Kącik informata r 
dies pam 


W trosce o czytelników jeden 


g porannych kurierów otworzył 
stałą rubrykę pod powyższym ty: 


padku, gdy odlew przedstawia 
klacz bez źrebiąt. — Wtedy zape- 


wne lepiej zastosować specjalne 


tułem. — Smak i zmysł humoru | efekty. 


tego wydawnictwa należy podzi. 
wiać. — Inne pismo, wprowadza. 
jąc groteskowy felieton, reklamo. 
wałoby uprzednio ten fakt ku ra. 
dości wszystkich czytelników ma. 
jących poczucie humoru. — A rze. 
czony. organ zrobił to cichutko, 
bez krzyku, od niechcenia, dając 
tym dowód, jak subtelnie umie żar 
tować. 

Bo chyba nikt nie bierze na se. 
rio kwiatków stylu i lapidarności 
pouczeń tego informatora dla 
pań. —.Oto garść konceptów zna- 
komitego humorysty z dnia 6 sierp 
nia br.: 

PANI LODA S. W-wa - GRO- 

CHOW 

Odlew z brązu, wyobrażający 
klacz ze źrebiętami radzę umieścić 
na płaskiej deseczce, a nie silić się 
na jakieś specjalne efekty, które 
zazwyczaj chybiają celu. 


Uważacie? Na „płaskiej deseczce. 
Szkoda, że nic się nie mówi o wy. 


— [le lat ma ta krowa, ciociu? 

-— Dwa lata, Pawełku. 

— Po czym to poznajesz? 

— Po rogach. 

— A tak, rozumiem, bo ta krowa 
ma dwa rogi. 


PANI ANIELA M, W-wa = GRO- 
CHÓW 

Częstość (!!!) pastowania pod- 
tóg zależy od jej (!!!) wyglądu i 
stanu czystości, w którym się je 
utrzymuje. 

Czy nie genialne odkrycie? 

Kącik nie skąpi też informacji 
dla płci brzydkiej. 

PAN St. S. CHODECZ 

Ostatnio wyszły (zapewne na 
przechadzkę (przy. red.) specjalne 
rozporządzenia odnośnie odległo- 
ści od sąsiedniego płotu, w której 
można budować budynki, w tym 
wypadku musi Pan jednak zasię- 
zgnąć rady władz regionalnych. 
Oczywiście — władze regionalne 

będą znały odpowiednie rozporzą- 
dzenia „odnośnie budowania bu. 
dynków”. 

Najkapitalniejsze są jednak po. 
rady zdrowotne: 

PAN W. S. SIEDLCE 

Wszystkie trzy miejscowości u- 
zdrowiskowe działają zbawiennie 
na system nerwowy Pana, osobiś- 
cie radziłabym... 

Acha, więc informator jest ko- 
bietą! 

„pierwszą z wymienionych w li- 
ście Pana ze względu na mniejsze 
koszty pobytu, jak również wyso- 
ko postawiony system leczniczy. 
Pan W. S. musi być bardzo wy- 

sokiego wzrostu, skoro niżej „po- 
stawione systemy nie są dla niego 
odpowiednie. 

Wykwintna polszczyzna „Kąci. 
ka - informatora“ robiłaby za- 
szczyt kurierowi wschodniemu, nie 
tylko porannemu. — Może. tylko 
ty tut „rubryki powinien brzmieć 
inaczej. — Lepiej było napisać: 
„Kącik dla pań i dla panów“. 


„Albo demokratycznie: Dla ko- | rzami, dygnitarzami, reakcjonistami i 
biet. Dla mężczyzn. liberałami, artystami i stupajkami. — | — Zrozumiałe, 
TWO Przewrót 17 r. wyrzucił ich z nad- 


57 
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Na żebraczuyrm sző æfa (XXN) 


wW Oryszewie 


Wstać panowie zbóż: sąd idzie 


Gdy przejeżdżamy dwukonną doroż 
ką przez Żyrardów, miasto Dietry- 
chów i miasto tkaczy, strycharzy i 
strajków okupacyjnych, przypominam 
sobie małą salkę sądu grodzkiego dla 
spraw żebracznych na ulicy Złotej. 

Między czekającymi na swą spra- 
wę żebrakami, siedzą w letnich zie- 
lonkawych drelichach policjanci, Atle 
tycznie zbudowany woźny z podkrę- 
conymi wąsami, wydaje złośne ko- 
mendy, głosem przypominającym roz 
kazy podoficera przed frontem kom- 
panii., Mówi donośnym głosem. Myli 
się jednak. Zamiast powiedzieć, jak to 
jest w zwyczaju: „proszę wstać, sąd 
idzie!“ — mówi nieco inaczej: „pano- 
wie żebracy wstać, sąd idzie!*. Na 
ławkach unoszą się ludzie na kulach 
i bez kul, paralitycy i epileptycy, mło 
dzi początkujący i starzy żebracy, i 
symulanci. Wstają Genie, powstają 
Rotszyldowie, Szcześniakowe i gar- 
bate Felki, wstają krostowate Wład- 
ki i Kaziki, którzy już ukończyli 17 
lat. 


Sędzia ma łagodny uśmiech na 0- 
krązłych, miękkich wargach i ma też 
dziś na wokandzie trzydzieści parę 
spraw. Trzydzieści parę Spraw że- 
braczych. Każda sprawa nie może 
przekraczać kilku czy kilkunastu mi- 
nut. I raz po raz unoszą się na ław- 
kach siedzący, raz po raz wyrok ska- 
zujący na dom przymusowy w Ory- 
szewie. 


Kłopoty pana kierown ka 


Dyrektor Zakładu jest dziś wyraź- 
nie zakłopotany. Wita nas zaupełnie 
nieokreślonym wyrazem na swej 
szczupłej opalonej twarzy. 


— O, proszę pana, co ja mam dziś 
za kłopot. Wszystko przez tych ary- 
stokratów. 

Okazuje się, że zakład odwiedziła 
dziś księżna Trubeckaja. Stara to 
magnacka rodzina rosyjska. Przewi- 
jata się przez historię Rosji, żołnie- 


ludzi. 


A W ZZOZ R 


— Ja ludzi mam — przerwała chełpliwie — ale 
chciałabym jechać z panem majorem... 

— Bóg widzi, nie mogę... Pani telefonuje z domu? 

— Tak. A skąd pan major wie? — zdziwiła się. 


wołżańskich dóbr. Rozbiegli się do 
swych krewnych  arystokratycznych 
po całej Europie. Jedna z książęcych 
żon zawędrowała aż pod Żyrardów, 
tu do dalekiej swej rodziny hrabiów 
Sobańskich. Księżna z pochodzenia 
jest Włoszką. Urodziła się w słone- 
cznej Toskanii i tu w majątku pod Ży- 
radowem dowiedziała się, że wśród 
siedzących w Oryszewie 965 męż- 
czyzn znajduje się jeden jej rodak 
Włoch. Nazywa się Giovanni Bonno, 
Nad Piavą został wzięty do niewoli 
przez Austriaków. Tak dostał się do 
Polski. W Polsce trudnił się żebrac- 
twem. 

Bardzo nas przeprasza pan dyrek- 
tor. 

Taka wizyta! 

Oddaje mnie w inne ręce. W ręce 
młodego dozorcy z odznaką POS'u w 
klapie. 


Powrót do pracy, czy 
daremna ¿raca? 


Dom pracy przymusowej dla włóczę 
gów i żebraków został założony w 
1932 r. Zadaniem jego jest nauczenie 
pracy tych schwytanych na obławach 
Pracy pojętej bardzo szeroko. 
Zakład rozporządza 13-morgową far- 
mą z inwentarzem zwierząt i kur, ma 
17 uli, 31 świń i 3 małe osły. Poza 
tym są warsztaty. Szwalnia, pralnia, 
warsztaty ślusarskie i stolarskie, — 
Wszędzie pracują internowani żebra- 
cy, włóczędzy wdrożeni tu w żela- 
züy mus pracy, regulamin, nie tyle do 
mu pracy przymusoowej ile więzie- 
nia. 

Tu na farmie wśród główek dojrze- 
wającej kapusty, wśród pachnących 
jabłoni i na kartoflanych gruntach u- 


PRZYJACIÓŁKI. 


- dyrektor B. 
prosit mnie sześć razy do tańca! 


— Tak, moja droga. 


na cel dobroczynny! 


słabiej. 


czą się pracować, lub wracają do pra 
cy żebracy i włóczędzy, alionsi i alko" 
holicy. Ich twarze, mimo, że spalone 
od słońca są dziwnie mizerne. 54 
podzieleni ma grupy. Grupa składa 
się z dziesięciu ludzi. Przy każdel 
grupie stoi uzbrojony strażnik. WY” 
rywają chwasty z pól. Motykami k0 
pią kartofle, poprawiają biegnące mię 
dzy zagonami ścieżki. 

Z trudem można z nich wydobyć 
coś istotnego. O nich samych, o ich 
życiu tutaj i o tym jak im się tu po” 
wodzi. Mówić mówią. Skąpo tylko 
płyną z nich słowa, tylko żądają jed- 
nego. 

— „żeby paun dozorca odszedł. : 

Pytam ich dlaczego? Czy znęcają 
się nad nimi potem za mówienie pra" 
wdy? 

Jeden z nich nieduży dwudziestopa* 
roletni zgrabny chłopak, drapie a 
w głowę i mówi: 

— Panie, bić nigdzie nie wolno — 
drapie się znów w głowę i dodaje: — 
tylko, że im człowiek mniej mówi» 
tym lepiej na tym wychodzi. 

Sprytna bestia. Trza wybierać sło” 
wa prawdy z morza blagi, którą chę4 
nas zalać. Przecież to są ludzie — 
o tym trzeba zawsze pamiętać — któ 
rych zawód tak Ściśle łączy się z bla” 
gą. Okłamują dziewczęta by na nich 
pracowały, bujają przechodniów. by 
dawali im datki, blagują na jedzenie» 
blagują by mieć pieniądze na wódkę: 
Tu ich pędzą do pracy, nie dają im 
chwili wytchnienia. Praca j praca. 

Dostają za to od 10 do 60 groszy 
dziennie. Tu w warsztatach stolaf" 
skich, ślusarskich i na fermie uczą ich 
zawodu. Tylko, że ta'praca idzie na 
marne. Gdy wychodzą -stąd nawet 
chcą się wziąć do nauczonej w za* 
kładzie pracy, staje przed nimi wid* 
mo bezrobocia, piętno, które kładzie 
się na ich przyszłe życie, piętno poby* 
tu w Oryszewie. Wychodzą i znów 
wracają. Na wolności muszą się tru- 
dnić dawnym swym zawodem. AI 
fonsowstwem i żebraniną, włóczęz% 
stwem i stręczycielstwem. Około 70 


przecież to był bal | proc. z nich trafia tu po raz drugi. 7 


| To już są recydywiści. 


— Angielski i francuski biegle, włoski i niemiecki 


— No to świetnie. Mam dla pani bardzo dobrą po-, 


Krwawe 
ślady 
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_ _ To lakoniczne zdanie całkowicie wytrąciło ią 
_ z równowagi. Szybko wróciła do mieszkania, chwy- 

ciła słuchawkę telefonu i nerwowymi ruchami na- 
kręciła numer. 

— Z panem majorem Kowalskim 
wić! — zawołała w tube. 

— Słucham — odezwał się uprzejmy głos alto- 

wy. — Jestem przy aparacie... 

— Panie majorze, czy nie pojechałby pan ze mną 
do Sosnowca? 

— Nawet na koniec Świata pojechałbym z tak 
dzielną i uroczą osobą, ale nie dziś, bo mam ważną 
sprawę na głowie, wobec której wszystkie inne, na- 
wet tak miłe propozycje muszę załatwić odmow- 
nie... 

— Ależ, panie majorze, ja łapię Sibeliusa! 

a 5 A ja Kramera... Ale jeżeli pani potrzebnie lu- 
Złe 


chciałam mó- 
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'— Ja nic nie wiem, tylko pytam, bo chodzi mi 
o,to, czy panią ktoś nie podsłuchuje. 

Po kilkunastu minutach rozmowy nie udało się 
jej namówić majora Kowalskiego, aby był świad- 
kiem jej sukcesu. Ruszyła sama. Niemal w ostatniej 
chwili przyszło jej do głowy zawiadomić Stefana, 
więc jeszcze raz wróciła do siebie i połączyła się 
z jego mieszkaniem. 

— Hallo? — odęzwał się głos kobiecy. 

"Jadzia speszyła się i... rzuciła słuchawkę, po 
czym szybko dynie z domu. 


W „godzinę później pułkownik Wojciechowski za- 
pukał do drzwi mieszkania Mochockiego. Otworzy* 
ła mu panna Rostkowska. 

— Witam panią — uśmiechnął się do pięknej pan- 
ny. Czy jest pan Mochocki? 

— Nie... nie ma, ale... proszę bardzo, niech pan 
pułkownik pozwoli — zaprosiła uprzejmie. 

— A pewnie, że pozwolę, bo właściwie przycho- 
dzę do pani: Pana Mochockiego zawiadomimy tylko 
o wyniku naszej rozmowy. 

Wszedłszy do.pokoju pułkownik rozsiadł się wy- 
godnie i zapytał:. 

— Co pani.umie? 

— Znam buchalterię, stenografię, piszę na maszy- 
nie, mam dyplom z elektryczności przemysłowej — 
odpowiedziała, domyślając się z radością, że chodzi 
o posadę. 

— Zna pani języki obce? 
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sadę. Zgłosi się pani do pana prezesa Sterna w to- 
warzystwie ubezpieczeń „Ufność“ i powie pani, że 
z polecenia pana Mochockiego... 

— Jak to? Z polecenia pana Mochockiego? 
zdziwiła się. — To dlaczego pan pułkownik z tym 
do mnie przychodzi? 

Bo ja mam do pani specjalną prośbę. To jest. 
tak wielka prośba, że aż boję się powiedzieć... 

Panna Rostkówska roześmiała się. na widok tej 
proszącęj miny pułkownika, ale ten spoważniał za” 
raz i rzekł: 


„— Chodzi mi o to, żeby go pani nie szpiegowa la. 
— Nie rozumiem... Dlaczego mam go nie szpiega” 
wać? = 

Pułkownik zniżył głos i wyskandował: 

— Bo on jest szpiegiem. 3 

Panna Alina skrzywiła się lekko z niesmakiem. 
Nie odpowiedziała, co myśli o takiej posadzie u czło”: 
wieka, o któryni kontrwywiad wie, że jest szpie” 
giem, bo... nie chciała, żeby pułkownik pomyślał, iż. 
ona nie chce pracować. 

— Ja wiem, że pani się to nie podoba... ale... wie 
dzi pani... na pani polega cały wielki plan schwyta” 
nia pułkownika Kramera. Musi pani objąć tę posadę , 
i nie śmie pani szpiegować Sterna, choćby pani wpa”, 
dły w ręce nawet najbardziej podejrzane dokumen” 
tyż. 


_—— 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
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